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54 rannych chłopów 


COTTI NY, 


~) 


Admin 


w walkach z policją podczas strajku powszechnego 


WARSZAWA, 30. 8. W sprawie 
znanych zajść chopskich wydany 20 
stał następujący komunikat: 

Po zestawieniu całokształtu mate- 
riałów. dotyczących zajść, jakie miały 
misce w centralnych powiatach Ma 
łopolski i po przeanalizowaniu przebie 
gu tych zajść, rząd podaje do wiado 
mości, co następuje: 

Stronnictwo Ludowe, wykorzvstu 
jac drogą wszystkim Polakom roczni 
eę zwycięstwa żołnierza polskiego, 
zwołało na dzień 15 sierpnia br. sze- 
reg zgromadzeń, o 
na których proklamowano 10-dniowy 


powszechny strajk chłopski mający 
poprzeć hasła i postulaty polityczne 


stronnietwa. 

Strajk ten miał doprowadzić do 
zdezorgamizowania życia gospodarcze 
go w państwie przez uniemożl:wienie 
dowozt żywności do miast 
przy tym chciano go przeprowadzić 


za pomoca terroru specjalnie zorgani-' 


zowanych i uzbrojonych bojówek. 
Strajk miał objąć całe państwo, nie 

adal się jednak dzięki poczuciu oby wa- 

telskiemu mas chłopskich, świadomych 


akcji rządu, zmierzającej do poiepsże:| 
nia położenia wsi, oraz bezspornie odl 


czywających poprawę bytu na skutek 

lepszej koniunktury gospodarczej. 
Zostal ón przeprowadzony w cen- 

tralaych powiatach Malopolski przy 


pomocy rozagitowanej części człon- 
ków Stronnietwa Ludowego, rekrulu- 


jących się przeważnie z ludności mało 
rolnej, bądź zupełnie z ziemią niczwią- 
zanej oraz stosujących przy tym terror 
wobec mieszkańców wsi, nie chcących 
mieć z akcją strajkową nie wspólnego. 


Wobec nieudania się prób całkowi 
tego wstrzymania dowozu żywności do 
miast, bandy, kierowane przez człon- 
ków Stronnictwa Ludowego, usiłowa- 
ły wywołać rozruchy i dopuścily się 
szeregu aktów gwałtu i zwykłych prze 
stępstw kryminalnych — barykadużąe 
drogi. podpalając zabudowania oraz 
ścinając drzewa owocowe i zabijając 
. zwierzęta pociągowe, należące do 035b 
nie solidaryzujących się ze strajkiem, 
wreszcie — przerywając połączenia te 
iezraficzne 1 przystępując do rozbiór: 


ki mostów. : 

Doszło następnie do tego, iż uzbrojo 
ne bandy poczęły atakować- oddzialy 
polieji, zaufawszy oszukańczym zapew 
nieniom swych przywódców, że mogą 
działać bezkarnie, ponieważ policjan- 
tom wydano zakaz robienia użytku z 
broni palnej. 

Dopiero, pierzchając po pierwszej 
salwie policyjnej, obałamuceni uczest- 
nicy napadów przekonywali się, iż po 
licja w obronie ładu 1 spokoju pubiiez 
nego ma nie tylko prawo, ale i obo- 


wiązek użycia broni. 

Ta oszukańcza i zbrodnicza 
spowodowała, iż 
w czasie zajść zostało zabitych 41 osób 
zaś 34 odniosły rany, Cyfra rannych 
nie może być uważana za ostateczi:ą, 
ponieważ szereg napastników, którzy 
odnieśli obrażenia, ukrywa się w oka 
wie przed  edpowiedzialnością w la- 
sach i odłudnych chatach chiepskich. 

Na liście ofiar nie ma zupelnie 
przywódców i prowodyrów zajść, któ 
rzy zapewnili o bezkarności ich "ucze 


akeja 


BORORRTE MZR E AAE E T BEDAC, DRESE A AO PA 


Bogate złoża 


KIELCE, 30. 8. W Górach Święto 
krzyskich znaleziono ostatnio bogate 
złoża rudy darniowej w ok. Daleszyce 
i Kunowa syderytu w okolicach Gory 
Chełmowej oraz rady żelaznej bogatej 
w hematyt, w okolicach Woli Kłóckiej 


i Lasu Glinianego. 


Ponieważ badania wykazują że 


eksploatacja tych rud będzie opłacal- 


na, poszczególne firmy wystąpiły już 


rudy żelaznej 


zńaleziono w Kieleac 


i Zagłębiu 


do właściwych władz o nadania górui 
cze na tych terenach. 

"Państwowy instytut. geologiczny 
przeprowadza również szczegółowe ha 
dania w miejscowościach, w. których 
natrafiono na ślady pokładów mineral 
nych: i | 

Między in. wiercenia 
w pobliżu Mysłowic i « Modrzejowa, 
gdzie wykryto rudę żelazną. 


"Wojska rządowe w Hiszpanii 


przechodzą do oiensywy | 


BARCELONA, 30. 8. Tutejsze ra 
dio ogłosiło komunikat, głoszący, że 
na froncie aragońskim - toczyły Się 
wczoraj zacięte walki na wszystkich 
odcinkach. 

Na odcinku Belchite wojska rządo 
we posuwają się naprzód. 

Na odcinku Villamoyor zdobyto 
szereg pozycji nieprzyjacielskich. Na 
froncie Teruel wejska rządowe posu- 
wają się naprzód za wyjątkiem jedne 
go drobnego odcinka, 
gdzie gwałtowny kontratak nieprzyja 
ciela spowodował wysofanie się od 
działów rządowych i zajęcie nowych 
dogodniejszych pozycyj. . 

PARYŻ, 30. 8. Z Salamanki dons- 
szą, że”na froncie aragońskim trwały 


e 


Nowe ustawy e ustroju szkolnictwa 
uchwalił} Sejm Slaski 


KATOWICE, 50. 8. Wczoraj o go- 
dzinie 10,30 rozpoczęło się plenarne po 
siedzenie sejmu śląskiego. Na porząd 
ku dziennym były dwa wnioski nagle 
śląskiej rady wojewódzkiej. 
` Pierwszy aawierający projekt u~ 
sławy o prywatnych szkolach oraz 

: zakładach naukowych i wychowaw 
czych i drugi, zawierający projekt 
ustawy o ustroju szkolniciwa. Oba 

. projekty ustaw przyjęto w l czy 
tamu i odesłano do komisji: sekol- 

nej» 

po czym marszalek zarządził przerwę 

na czas obrad tej komisji. 

Po przerwie zabrał głos wojewoda 
Grażyński, który w dłuższym przemo 
wieniu uzasadniał konieczność szybkie 
go przyjęcia zarówno ustawy o prywat 


nych szkołach oraz zakładach nauko- 
wych i wychowawczych. 

Po przemówieniu p wojewody: po- 
sel Olszewski zlożył sprawozdanie z 
posiedzenia komisji obradującej W 
przerwie, wnosząc o przyjęcie -obu u- 
sław oraz odezytał projekt rezolucji, 
w której sejm śląski wyraża przeko: 
nanie, że przy wydawaniu rozporzą- 
dzeń wykonawczych do ustawy 0 ": 
stroju szkolnietwa. ? 

sprawy wyznaniowe ma Śląsku ^ 

parte na tradycji i giębokim przy 
wiązaniu ludu śląskiego do wiary 
ojców będą respektowane. 

Po krótkiej dyskusji rezolucję u- 
chwalono i przyjęto obie ustawy W 
drugim i trzecim czytaniu. 


w poniedziałek zaciekłe walki na wszy 
stkich odcinkach. 

W odległości około 46 km. na połud 
nie od Saragossy odparto wszystkie 
ataki nieprzyjacielskie, 

Mimo uprzedniego przygotowańia 
artyleryjskiego, oddziałom rządowyra 
nie udało się zdobyć ani piędzi ziemi. 


czynione Są: 


stników, a następnie. nie troszcząc się 
o losy rannych, znaleźli dla siebie beż 
piecznę ukrycie. i 


Przelana krew chłopska zaciąży na 
tych, którzy w imię własnych — intere 
sów politycznych oszukańeczo pchnęli 
nieo a owiedzialne jednostki 
do aktów gwałtu i terroru, nie licząc 
się z ofiarami, jakie musiało to za so 
ką pociągnąć. 


Obrażając uczucia Polaków nadu - 
życie roezniey zwycięstwa oręża pol 
skiego dla proklamowania strajku rol 
nego i doprowadzenia-  nieodpowie 
dzialnveh grup chłopskich do aktów i 
terroru nie może minąć bez erha 1 po- 
ciągnie nieuniknione konsekwen ‘je 
przede wszystkim w stosunku -do przy, 
wódeów. 

Podobne wystąpienia, pociągające 
za sobą ofiary życia ludzkiego i godzą 
ce w jedność i zwartość narodu 
nie mogą wpłynąć na dalsze postęno: 
wanie rządu. zmierzające do stopnio- 


wej poprawy sytuacji. z pęcałozzję 
mas chłopskich i zapewnienia ładu - 
'perządkn w państwie, --;.-( -- 


(—) Sławoj - Składkowski, gen. dyw. 


prezes rady ministrów. 


Warszawa. dnia 30 sierpnia 1937 r. 
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Spotkanie H'tler--Mossolini 


PARYŻ, 30. 8. Agencja Havasa de 
nosi z Rzymu: Szef rządu włoskiego 
Mussolini. spotka się z kanclerzem Hi 
tlerem w Berchtesgaden a następnie 
uda sie z nim do Berilna. Mussolii 
pozostanie w Niemczech tylko dwa 
dni. — 


Czy Parylewicz wiedział e machinacjach Żony 
Dalsze rewelacje w procesie korupcyjnym 


KRAKÓW, 30. 8. W dniu wczoraj 
szym w procesie Fleischerowei zezna 
wał dyr. Dlouhy. 

Dyrektor Dlouhy, wyznaje, ża O 
rzechowski został notariuszem na 
wniosek prezesa Izby Notarialnej i 
za poparciem prokuratora Szydłow 
skiego. Kapitalnym szczegółem jest tv 
że bezpośrednio po tym: świadek v- 
świadczył: „Żadnej interwencji w tej 
sprawie nie było”. Świadek Dlouhy 
wiedział, że Kański starał się nie tyl 
ko o ułaskawienie, ale dążył do odro 
czenia terminu rożprawy. 

Świadek zameldował o tym mini 
strowi  Michałowskiemu i prosil o 
przypilnowanie terminu jego sprawy. 
Świadek wiedział również, że w Spra-- 
wie Kańskiego. Paryłewiczowa napi- 
sała list do ministra Michałowskiego. 
O staraniach sędziego Mickhałowskieg» 
o przeniesienie do apelacji lwowskiej, 
Dlouhy nie wiedział. ; i 

Następny świadek, prezes apełatj! 
lwowskiej Konrad Zieliński, wnosi do 
sprawy sensacyjne momenty. 

— W okresie reorganizacji nola- 
riatu mówił świadek, przyjechał do 
mnie do Lwowa p. Parylewicz i prosił 


<chylił, motywując to 


|o miejsce notariusza w Stryju dla e- 


merytowanego sędziego Janickiego, 
mówiąc, że jest on ojcem przyszłego 
jego zięcia. P, Parylewicz oświadczył 
i ponadto, że otrzymał w tej spra- 
wie przychylne załatwienie od dyrektą 
ra Dłouhego. Zrozumiałem — mówił 
swiadek, że sprawa jest przesądzona, a 
do mnie zwrócono się tylko ze wzzię* 
dów kurtuazyjnych, wiedziałem bo- 
wiem, że w Ministerstwie Sprawiedii- 
wości wszystkie życzenia rodziny Pie- 
rackich były spełniane. 

Zeznania świadka wywołują na sali 
niezwykłe poruszenie. Zorientował się 
również w sytuacji prok. Żeleński i 
przerwał świadkowi dalsze wywody, 
prosząc o zadawanie dalszych pytań 
odnoszących się do spraw objętych ak 


tem oskarżenia. (Jest to rzadki wypa- 


dek, by oskarżyciel publiczny ograni* 
ezał ramy procesu). 

" Przewodniczący przychylił się dą 
stanowiska prokuratora i następnie u- 
obowiązującą 
tajemnicą urzędową, postawione przez 
obronę pytania, czy emerytowany sę- 
dzia Janicki miał dochodzenie dysey* 
piinarne. czy nie. 
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skarbowców 


Przemówienia prokuratora, rzeczników i obrońców 


W toczącym się przed Sądem Okrę 
gowym w Warszawie procesie Luk- 
widzkiego, który oskarżóny został o 
zniesławienie z powodu zarzutów, po- 
stawionych wyższym urzędnikom skar 
bowym, zabrał głos prokurator i 
obrońcy. agt 

Przedstawiciel oskarżenia publicz: 


nego w syntetycznym skrócie dał oh- 
raz całego przewodu sądowego, Wy- 
kazując punkt: po punkcie, że 
wszystkie zarzuty stąwiane oskar 
życiełom przez Antoniego Lubo- 
widzkiego były pozbawione pod- 
staw. 


Petardowe zarzuty 


— Były to — mówił prokurator 
Korkuć — zarzuty petardowe, obliczo 
ne na efekt, na wzbudzenie w opinii 
publicznej wrażenia, iż w administra- 
oji skarbowej dzieją się rzeczy nie 

właściwe. : 

Zarzucono dyr. Kwasikowi, że tu- 
szował sprawę Krzysztoforskiego -— 
nie znalazł się ani jeden dokument, 
czy dowód, że dyr. Kwasik miał wo- 
góle jakikolwiek kontakt z tą sprawą. 

Zarzucono dyr. Lubowidzkiemu, że 
kupił działkę ziemi od jednego z pe- 
datników. Jest w aktach dokument, 


stwierdzający, że działka ta kupiona 
została od B. G. K. Wszyscy świadko- 
wie oskarżonych, to ludzie, którzy nie 
operowali dowodami, leez powtarza!i 
płotki. 

Jest rzeczą charakterystyczną, Że 
jako zarzuty przeciw pokrzywdzony x 
wyciągnięto jakieś stare sprawy, Sprit 
wy. które w większości są ogądzone, 
lub są w śledztwie. 

Usiłowano połączyć osoby oskacży- 
cieli z osobą Michalskiego, o którym 
wiadomo, kim jest, starając się zasu- 
gerować opinię publiczną. 


ŁAJDACKA ATMOSFERĄ 


Stworzono łajdacką atmosferę do- 
okoła wysokich urzędników, zasiada * 
ych tu w roli oskarżycieli. Z tym 
a aśnie należy walczyć. Dlatego przy- 


'*aczam tu kolejne wszystkie zarzuty, 


wykazując ich bezzasadność, by opi: 
nia publiczna mogła się zorientować 
w istocie sprawy. 

Aby nie było podejrzeń. że coś się 
w tej sprawie: ukrywa. że coś chee sią 


'mataić, 


nie protestowaliśmy przeciw pe- 
„woływaniu wszystkich świadków, 
jakich tylko strona przeciwna za- 
proponowała, 
Urzedńików minister zwolnił od tajem 
nicy służbowej; ` pozwolono: każdemu 
Po prokuratorze zabrał głos rzecz- 
ik oskarżycieli prywatnych adwokat 
IW aacórbórąer. 

W wyczerpującym, czterogodzin- 
nym przemówieniu zanalizował adwo- 
kat tę falę oskarżeń, która spływała 

niewiadomych Źr del na władza skar 
we. 

Los zrządził — mówił adw. Wasser 
berger — że 

jednocześnie toczą się w Polsce 

3 procesy © nadużycia ikorupcje. 
g ile w procesach Fleischerowej i 
IKrzysztoforskiego. zarzuty są istotne, 
to ten proces wykazał, że w Polscë 
nie jest jeszcze tak źlę. Mętne źródła, 
z któr ych płyną oskarżenia w procsie 
nini iejszym, są ukryte i jeśli nawet 
znamy je, nie chcemy o nich mówiń. 
Oskarżeni — to są drobne płotki, pły 
wające na powierzchni — rekiny så 
w głębi. 

Proces ten był konieczny, by oczy: 
ścić atmosferę. by stać się reflekto- 
rem, który rznei snop światła w zaka 
marki i kulisy intryg i zawiści. 

Wyrok w tym procesie musi stać 
się pełnym zadośćuczynieniem dla po- 
krzywdzonych wysokich ` urzrdników, 
którzy osiągnęli swe stanowiska nie 
karierowiczowskim intrygom 
lecz długoletnią, szczebel po szczeblu 
przebywaną drogą. 

Adw. Skoczyński pełnomocnik po- 
szkodowanych, dyr. Sieradzkiego i 
Rzadkiewicza maluje tło na jakim ten 
proces wyrósł. 

Proces ten — mówił adwokat — 
jest szkodliwym nonsensem w życiu 
publicznym, ale nonsensem tylko ze 
strony tvch co go wywołali, t. j. oskar 
żonych. 

Opierając sie na plotkach, zawiści, 
i małostkowości „dołów“ urzędniczych 
wytoczono zarzuty. które nie znalazły 
potwierdzenia. Wyrok w tej sprawie 
er być napiętnowaniemn takich me- 


tų 
' 


gadać co chciał i ile chciał. 

A rezultat? 

Rezultat jest taki, że dziś, przed 
zamknięciem przewodu. wstaje oskar- 
żony Lubowidzki i oświadcza, że cofa 
większość zarzutów, nie tylko cofa, 
żałuje swego czynu i przeprasza po: 
szkodowanych. 

Krok ten świadczy w każdym ra- 
zie. że Lubowidaki działał z pobudek 
ideowych; i że został wprowadzony 
w błąd przez: swych  informatorow» 
jakieś ciemne indywidua, które tutaj, 
na sali sądowej się nie pokazały i 
których nazwisk oskarżony nie wy- 


f: jawił, 


źródła 


'K kolei zabrał głos adw. Fttiager, 
w imieniu dyr. Lubowidzkiego. 

— Artykuły prasowe, które stały 
się punktem wyjścia oskarżenia— 1inó 
wił adwokat — nie były drukowane w 


imię interesu publiśkiego. Chodziło 
tu raczej o akcję malkontentów, któ- 
rzy w toku procesu nie udowodni!i 
swych zarzutów. 

Zarzuca się dyr. Tubowidzkiemu „bra 
fesorowi skarbowości, świetnemu zna- 
wey tej dziedziny. że bronił interesów 
bogatych płatników; wskazuje się 
sprawę łuszczarni ryżu. która zapła- 


ciła 3 miliony grzywny, zamiast 5 mi- 
lionów i zarzuca się, że sprawy tej hie 
skierowano do prokuratora i” ządnu. 

A przecież właśnie dyr. Lubowidzki 

był zwolennikiem skierowania tej 

sprawy na drogę sądową. 

Również nie było żadnych nieformal- 
ZE w sprawie Zakładów Ostrowiec - 
KLICH 


Panowanie plotki 


Po krótkiej przerwie Sąd udzielił 
głosu obrońcom oskarżonych. 

Pierwszy przemawiał adw. Sobot: 
kowski, który wprowadził duże odprę- 
żenie w naładowaną elektrycznością 
atmosferę sali sadowej. 

Obrońca słanał na stanowisku ża 
oskarżony Lubowidzki zbłądził. ale w 
dobrej wierze. 

Niewątpliwie błedem hvła > "tacze 
nie w prasie zarzutów urzędującemu 
wieeministrowi. Od fego iest Sejm. 

Ten proces miał jedną dobrą stro- 
nę — ukróci nieco megalomanie, jaką 
niewątpliwie są dotknięci skarbowcy. 
Adw. Jechanowski. obrońca redakio- 
rów Mitznera i Gaika, stwierdził że 
Sy mboliczna złotówka. jakiej domaga- 
ją się rzecznicy oskarżenia byłaby u- 
sprawiedliwiona, gdyby ten proces 
został wytoczony natychmiast po uka- 


zaniu się artykułów t.j. w lipen 
1936 roku. 

Jeśli wystąpili do sądu po 6-—-7 
miesiącach, prawo „do tej złotówki 


stracili. 


FABRYKA w KIELCACH 


Z KRAJU 


41 osób zmarło 
NA WŚCIEKLIZNĘ. 
Plaga wścieklizny w Polsce przybrała 
"ostatnio bardzo poważne rozmiary. 
Wciągu ub. roku Państwowy Zakład 
Higieny zanotował 4437 wypadków pogry 
zienia przez psy i inne wściekłe zwiorzę 
ta. 
Na wściekliznę zmarło 41 osób. które 
ne poddały się szezepieniom lub też za 
późno zaczęły Się leczyć. 


20 tys. „Mew* 
SKRADLI ZŁODZIEJE 
W sobotę 28 bm. przy wyladowywaniu 
wagonu z towarem <lla oddziału Monopo 
lu Tytoniowego w Katowicach, kierownik 
magazynu Klonowski stwierdził przy od 
biórze brak jednej skrzyni z zawartością 
20.000 sztuk popierosów „Mewa“ wartości 
1000 zł. 
Albo przy załadowaniu towaru w fa 
bryce zaszła pomylka. albo też skrzynię 
skradziono w czasie transportu 


Zabrał półłora miliona zł 
I UCIEKŁ ZA GRANICĘ. 

28 bm. wieczorem rozeszła stę po Ryb 
niku sensacyjna wiadomość, że właścicie] 
górnośląskiej fabryki skór.Fryderyk Stra 
uss zgłosił rano bankructwo na 1 i pół 
miliona złotych, poczem zbiegł za grani 
cę. 

Strauss pozostawił nietylko liczne łu 
gi ale i nie zapłacił podatków „a ponadto 
zalega z wypłatą należności rohotnikom 
za pracę. 

Robotnicy zajęli fabrykę I eilnvda, FY 


pieniądze ze sprzedaży skór przeznaczone 
zostały na poczet ich zaległych plac. 
Strauss zarwał szereg firm prywatnych 
na poważne Sumy. 

Władze rozpisały listy gończe za zbie 
giem. Nie jest wykluczone. że będzie oa 
ujęty w najbliższym czasie. 


Nieszczęśliwa miłość 
POWODEM DO ZBRODNI. 

Mieszkaniec wsi Pogorzelce w powiecie 
duhieńskim. 80 letni Adam Tuz zakochał 
się w córce swego sąsiada, 18 letniej Ol 
dze Olejnik. Adam mając jednak żonę i 
troje dzieci. obiecywał Olejnikównie, że 
rozwiedzie się z żoną i ją poślubi. Gdy 
Olga spodziewała się potomstwa zaczęła 
nalegać, ażeby Adam jaknajprędzej ją PO 


ślubił, Tuzowa jednak nie zgodziła się na 


rozwód. 

Wieczorem tego samego dnia Olga uda 
ła się z Tuzem na spacer i od tego czasu 
nie wróciła do domu, Olejnik zameldowa 
ła na posterunku P. P. o zniknięciu jej 
siostry. Policja znalazła w ogrodzie Tuza 
zwłoki Olgi. przyczym szyja Olgi była 
skrępowana powrozem. Sekcja zwłok wy 
kazała. że Olejnikówna zmarła wskutek 
gwałtownego uduszenia, 

Dochodzenie ustaliło. że w krytycznym 
dniu doszło pomiędzy Olgą a Tuzem do 
gwałtownej kłótni, gdyż Adam domagal 
sie od swej przyjaciółki. ażeby popelniła 
samobójstwo. Gdy jednak na propozycie 
Pauza nie zgodziła się, ten rzucił się na 
niu i udusił ją. Na polecenie władz sado 
wych został Tuz aresztowany i osadzo- 
ny w wiezieniu dubieńskiem. 


Ostatni wreszcie przemawiał adw. 
Kisielewski, stawiając pytanie, czy, 
w gmachu na ul. Rymarskiej wszystko 
działo się tak. jakby tego pragnęta o 
pinnia publiczna. 

Przecież faktem jest, że 70-procen- 


towy  neuro-psychopata  wymierzał 
nam podatki. że plotka panowała 


wśród urzedników. 

— Moi klienei już wygrali sprawą 
= zakończył obrońca swe przemówis 
nie — już osiągnęli swój cel. Osiągneli 
to, że w zatęchła atmosfere gmachu 
przy uł. Rvmarskiej napłvnęło trochę 
świeżego, czystego powietrza. 

Po przemówieniach stron sąd za 
powiedział ogłoszenie wyroku na dzi 
na sodz. 2-©a nonoł. 


Ő 


Bandyci zastrzelili noliejan ta 
PODCZAS OBŁAWY. 
| UW. Grochowie | przeprowadzone mocy 
uh obławę: policyjną, » w. + czasie której 
padl.od;kali $ciganego złączyńcy posterun 
kowy 36 letni Stan. Andrasik. 
Ostatnim, i wydarzen’ em, które, 'skłoni 
ło policje <ledczą do przeprowadzenia ob 
iawy w Grochowie, był napad rabunko 


"| wy; którego dokokóns w. uh, sobotę. 


PONTEVES do domu $7 letnia Faustyna 
Łukasikową i córkę jej Felicję Kasprzyk» 
wą” „napadł przy zbie ogu. ulie zółkiewskio 

go i *Żalęwskiego opnysąek, który przewró 
eit | jedną z kobiet; przygniótł ją kolantu 
4 wyr wal torebkę. Gdy Łukasikowa stane 
ła w obronie córki, opryszek przewrócił 


ilja również. Na wszezęty alarm nadbiegli 


przechodnie. Złoczyńca z łupem uciekl. 
W czasie obławy grupa wywiadeweów 
natknęła się na rogu ul. Grochowej i Het 
mańskiej na dwuch podejrzanych osobni 
ków. Jeden z patrolu post. Andrasik 
chciał ich zatrzymać, Niespodziania zo 
stał zasypany kulami  rewolwerowymi. 
Foliejant padł na ziemię. Pospieszył mu 
z pomocą post. Olszanka i jego zasypano 
strzałami. Korzystając z ciemności zło 
czyńcy zbiegli. Posterunkowy Andrasik 
zmarł przed przybyciem lekaraz npozgoto 
wia. 
Š. p. póst. Aant osierocił żonę i troj 
je deei Stnżvt w nalicji kilka lat. 


Teczki, tarnistry 


szkolne 


po najniższych cenach w naiwię- 
kszym wyborze poleca 


Piechocki 


Sosnowiec || Dąbrowa Górn. 
Warszawska 6 || Sobieskiego 28 
tel. 63.052 ` tel. 68.234 
REPERACJE. 
BOCER 


A:asztowanie ksiądza Polaka 
w GDAŃSKU, 

Gdańska policja polityczna uresztowa 
la po opirzczeniu kośc'oła wikarego koś 
cioła św. Józefa w Gdansku ks, Jacksa 
(Niemca) i osadziła go w areszcie ochron 
nym. 

Ks. Jacksowi zarzuca się czytanie: 1 
wypożyczanei innym osobom tygodnika 
„Der Deutsche in Polen? wydawanego 
przez Niemców katolików w Katowicach. 


ida to inaczej, 


Nr.. 24!: 
ZE ŚWIATA KULTURALNEGO. 


Lucyna Szczepańska 

OPUSZCZA NA STAŁE POLŚKĘ. 

Scena polska poniesie w tych dniaen 
niepowetowaną stratę, gdyż wyjeżdża Da 
stale z kraju jedna z najlepszych Śpiew 
waczek młodego pokolenia, Lucyna 
Szczepańska, Pani Szczepańska przeno 
si sę do Francji. gdzie mąż jej. z zawodu 
inżynier, posiada stałe zajęcie. Nie jest 
wykluczone. że pani Szezepańska nie rox 
stanie Się na zawsze z teatrem gdyż, 
jak się dowiadujemy, opera paryska ma 
zamiar zaangażować ją na kilka wystę- 
pów. Bezpośrednią stratę przez wyjazd p. 
Szczepańskiej poniesie „Teatr 8.15% w 
Warszawie, którego była ona głównym 
filarem. 


Loda Halama i Sym 
ZAANGAŻOWANI ZAGRANICĘ. 

W jes'eni br. opuszcza Polskę na kilka 
miesięcy nasza najznakomitsza tancerka. 
Loda Halama, która wyjeżdża do Chicago 
zaangażowana tam do teatru rewiowego. 

Igo Syma, który od dłuższego czasu Die 
występował na filmie otrzymał w tych 
dniach angagement do berlińskiej „Uy“, 
gdzie mu powierzono główną rolę w no- 
wym filmie dźwiękowym. 


Codalczz 
Prenumerujc'e 


jedyny demokratyczny niezależny 
organ woj. kieleckiego 


„Expres Zagłębia* 


Prenumerata „Expresu Zagłębia“ 
z odnoszeniem do domu, lub przesyłke 
pocztową kosztuje 2 zł. miesięcznie. 


Każdy prenumerątor  „Exzpresu 


Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 


prawnej. 


Paryż, w sierpniu. 


Skrócenie tygodnia pracy we 
Francji do 40-tu godzin nie jest 
żadną specjalną nowością. System 
ten został wprowadzony już od kil- 
ku lat np. we Włoszech, gdzie za: 
stosowano go w szeregu przemy: 
słów. 

Nowością, wprowadzoną - przez 
Francję było zastosowanie 40-ga 
dzinnego tygodnia pracy w najroz* 
maitszych dziedzinach zatrudnienia 
oraz — eo najważniejsze — utrzy 
manie tego samego tygodniowego 
zarobku robotników i pracowników 
umysłowych, mimo mniejszą ilość 
zdzin pracy. 

System ten określają praeodaw 

cy francuscy w ten Sposób, że 
robotnik pracuje 5 dni, a pra- 
eodawca płaci mu za 6 dni. 


Naturalnie w zastosowaniu wyglą: 
przy wprowadzaniu 
bowiem 40-godzinnego tygodnia 
pracy w poszczególnych działach 
produkcji równocześnie podniesion » 
o 20 proe. wszystkie stawki płac, 
zarówno dniówkowe, jak i akordo: 
we i robotnik otrzymuje zapłatę za 
tyle godzin i dni, ile faktycznie dziś 
pracuje przy odpowiednio tylk) 
wyższych stawkach. Ustawa o 40 
godzinnym tygodniu pracy z 26 
czerwca 1936 r. ustala tę zasadę w 
sposób następujący: 
„Zastosowanie niniejszej usta’ 


Niemieckie bluźnierstwo 


przeciw M. B. Częstochowskiej 


Berliński korespondent „Kuriera 
Warszawskiego* donosi: Tygodnik 
„„Arbeitsmann* organ służący pracy, 
zamieszcza artykuł, atakujący w 


gminny i urągliwy sposób obraz Mat. 


ki Boskiej Częstochowskiej. 

W słowach wysoce uwłacza ją- 
cych autor nazywa „Czarną Madon 
ne? polską „atrakcją nadającą się do 
afrykańskiej stacji misyjnej, gdyż o- 
blicze Madonny przypomina coś w 
rodzaju pośrednim między Mongołką 
a Murzynką”. 

Autor uważa dalej za niedorześzne 
Aż aryjscy ludzie przed obrazem tym 
klękają. i modlą się do tej murzyń 
skiej baby, którą wisi w jednym z 
niemieckich (?) kościołów i niemieccy 
ludzie również do niej modły zano 


kd 


Autor domaga się w dalszej części 
swych bezezelnych wywodów usunię: 
cia tego obrazu z kościołów katolie-- 
kich w Niemezech — to znaczy chyba 
tylko na Górnym Śląsku, gdyż w in- 
nych kościołach niemieckich nigdzi2 
się tego obrazu nie spotyka. 

Takie usiłowanie obrazy najwięk- 
szej świętości narodowej, jaką jest e- 
braz Matki Boskiej Częstochowskiej 
dla Polski i wszystkich Polaków, 

przekracza już wszelkie granice 

przyzwoitości i wymagałoby ener 
gicznej reakcji ze strony polskiej 

i całego Świata koatolickiego. 

Związek Polaków w Niemczech po 
ezynił już w tym kierunku odpowied 
nie kroki w Niemczech. 


szą 


W kilku wierszach Z NOTATNIKĄ 


PREZYDENT KAPLICKI MA ZAMIAR 
USTĄPIĆ, 

W pewnych kołach Krakowa rozesz 
ły się pogłoski. jakoby prezyden: miasta 
Krakowa Kaplicki, powziął zamiar ustą 
penia. 

ZA TERROR STRAJKOWY. 

Z pośród 11 zaaresztowanych członków 
Stronnictwa Ludowego. którzy w czasie 
strajku chłopsk'ego uprawiali terror. 
Sąd Grodzki w Tarnowie ukarał bez 
względnym aresztem od 4 do 6 tygodni, 
LUDOWCY O STAJKU CHŁOPSKIM. 

Sekretariat Naczelny Stronnictwa Lu 
dowego wydał komunikat, w którym po 
daje do wiadomości. że strajk enłopski 
nie był inspirowany 2 zewnątrz. a wy 
buchł na żądana wykonania uchwał kon 
gresu z dnia 17 stycznia 1937 r. zgłasza 
ne podczas , Święta Ludowego". żądania 
w miały charakter polityczny. 


Na Dalekim Wschodzie 


Rozpoczynająca się burza na Dale- 
kim W schodeie grozi ogromnymi mię- 
ddzynarodowymi komplikacjami a naj 
bliżej dotyczy Anglu. 

Może te właśnie echa pierwszego 
huku artylerii w Chinach wpiynęiy nis 
co na pojednanie Anglii z ltalią i na 
jej pokojową akcję w Europie. 

Anglia jest jak wiadomo „ogromnie 
zaangażowana na Dalekim Wschodzie, 
to też tendencje Japonii do zawladnię 
cia wszystkimi nadmorskimi  prowin 
cjami Chin ogromnie zaniepokoiły An 
glię. 

Jasne jest, że Anglia nie będzie mo 
gła obojętnie przyglądać się temu, jak 
„Japonia zabiera się do najlepszych 
kasków, które, nad dalekimi morzami 


jaa 
pzy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE:KATARZE 


Wschodu od dawna wypatruje 
przezorna Anglia. 

Dla tego nie jest rzeczą uykluczo 
ną, że lada dzień do huku artylerii 
wojsk japońskich i chińskich przyłączy 
stę grzmot dział 2 pancerników jego 
Królewskiej Mości.. 


Proces Fleischerowej 


Proces wspólników Parylewiczowej 
nie jest, niestety, jedyny, który się lo 
czy w tej chwili w Polsce a klorego ak 
cje rozgrywają się po urzędach pan 
stwowych a większość bohateróu sta 
nowią wysocy urzędnicy państwowi. 

Kilkunastu starostów albo siedzi w 
kryminale, albo znajduje się pod śleda 
twem. 

Coś tu jest nie w porządku. 

Nasz kodeks karny winien być wi- 
docznie zmieniony. 

Widocznie wysokość kar za oszu* 
stwa defraudacje i nadużywanie stano 
uisk służbowych nie jest dostatecznie 
wysoką, aby zdolna była odstraszyć od 
przestępstw. 

To jest fakt „na który powinno się 
ewrócić uwagę, ; 

Sprawa Parylewiczowej jest taka 
ohydna „tak przykra atmosferą, w któ 
rej się zrodziła, że powinna  nasunąć 
Ministrowi Grabowskiemu myśl opra 
cowania peunych mian w kodeksie 
karnym, 

Nasza smutna rzeczywistość doma 
ga się zaostrzenia kar za przestępstwa 
lego rodzaju. 


sobie 


Kiedy nierównomiernie ludzie pracują 


40-godzinnvy tydzień pracy we Francji 


wy nie może spowodować naj: 
mniejszego obniżenia stopy ży” 
cia pracowników, ustawa bo: 
wiem nie może być przyczyną 


wprowadzającą zmniejszenie 
zarobków robotniczych  (płae 


zasadniczych i dodatków)“. 
Jeśli chodzi o sposýb zastosowania 
40-godzinnego tygodnia pracy W 
stawa nie określa go zupełnie, prze 
widuje natomiast rozporządzenie 
wykonawcze dla każdego działu 
wytwórczości. Dekretów takich wy” 
szło już około 40-tu, z których nie’ 
które obejmują po kilka gałęzi pro 
dukcji. 

W ien sposób więc ustawa 20: 
staaa rozeiągnięta na cały prawit 
przemysł, handel, bankowość itd. 
Naturalnie zastosowanie jej nie 
było tak łatwe w rozmaitych gate 
ziach produkcji, to też rozporządze: 
nia usiłują dostosować teoretyczną 
zasadę do wymagań życia. Rozpo' 
rządzenia przewidują przeważnie 
trzy sposoby zastosowania ustawy: 
1) 5 dni pracy po 8 godzin, 2) 6 
dni pracy po 6 godzin 40 minu., 3) 
nie równy rozkład godzin pracy w 
tygodniu tak jednak, żeby pół dnia 
w tygodniu było wolne od pracy. 
W przemyśle, poza działami, wy 
magającymi ciągłości procesów pro 
dukcji, zastosowano przeważnie 
pierwszy system. 

W ten sposób więc robotnicy 
uzyskali dwa dni odpoczynku: 


najezęściej sobotę i niedzielę; 

jeśli jednak w tygodniu wypa- 

da dodatkowe święto, sobota 
pozostaje dniem pracy. 


Ten sam system zastosowano w du: 
żej-części handlu i w bankowości. 
Zmaczna część sklepów i banków 
zamykane jest np. w poniedziałki. 
Sklepy spożywcze, piekarnie zamy” 
kane są raz na tydzień w różnych 
dniach, ustalanych przez prefektów 
w każdym mieście tak, aby każda 
dzielnica miasta mogła zaopatry- 
wać się w produkty spożywcze. 


Rozporządzenia _ wykonawcze 
wprowadziły szereg odekyleń, wpro 
wadzająe pojęcie „obecności* w 
przedsiębiorstwie — odrebne od pa 
jęcia „pracy“. Tak więe za40-godzin 
ty tydzień pracy w hotelach, restar. 
racjach uważa się obecność kucha- 
rzy w ciągu 46 godzin, a pozostał:j 
służby w ciągu 52 godzin tygodnio- 
wo, a do końca 1937 r. czas obec- 
ności przedłuża się: dla kucharzy 
do 50 godz., dla reszty personelu 
do 56 godzin. W pralniach i farbiar 
niach przewidywany jest nierówno 
mierny rozkład czasu pracy: dłuż 
szy w sezonach ożywienia (lato, 
święta), nawet ponad 8 godzin dzien. 
nie, krótszy natomiast w okresach 
martwych. Specjalne przepisy prze- 
widują na cały okres wystawy świa 
towej, że skłepy są otwarte w ciągu 
6 dni w tygodniu, a personel nia 


wolne dni na zmianę w różnych 
dniach tygodnia. 

Mimo itednak tak daleko idą- 
cych dostosowań dekretów wyk»: 
nawczych de wymagań życia, wpre* 
wadzenie 40-godzinnego tysolnła 
pracy w niektórych działach napo- 
tyka na duże trudności. 

Tak więc np. żegluga towarowa 
na Sekwanie i innych rzekach przez 
długi czas była wstrzymana na sku- 
tek kolejnych różnych strajków. 
Najpierw wybuch] strajk robotui- 
ków dużych statków, domających 
się wprowadzenia  40-godzinnego 
tygodnia pracy. strajk był wygra- 
ny. Potem jednak zastrajkowali 
przedsiębiorcy, protestując w ten 
sposób przeciw konkurencji właści: 
cieli małych statków i barek, któ: 
rzy pracowali dłużej, obywając się 
bez siły najemnej. 

Kiedy na skutek tej akcji zasta” 
sowano krótszyw czas praca w Całym 
przewodzie towarowym na rzekach 
zastrajkowałi z kolei właścieiete 
małych stateczków i barek, uważa” 
jąc że przepisy te ograniczają ich 
swebodę obywatelską — prawo d» 
swobodnej pracy. 

Powyżej przedstawiona sytuacja 
na rynku pracy we Francji ujmuje 
jedynie społeczną stronę zagadnie: 
nia 40 godzinnego tygodnia pracy, 
nie poruszając zupelnie jego gosp- 
darczych konsekwenceyj. 


J. M. 
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Czy nazwiemy teatr sosiowieeki im. Stetana Żeromskiego? 


Nim kurfyna pójdzie do góry 


Uwagi na marginesie rozpoczynającego się sszonu teatralnego 


Przed rokiem sosnowieckie władze 
miejskie zawarły kontrakt na dzier 
żawę teatru na okres dwuletni. Nie 
przesądzając bynajmniej tego, co bę- 
dzie za rok, wiadomo jest tyłko, że 

rozpocz-nający się sezon upłynie 

w teat. _ sosnowieckim z iyr. Go 

łaszewy...m1 w roli kierowyika na 

szej sceny. 

Sezon rozpocznie się w sobotę 11 wrze 
$nia inauguracyjnym przedstawie- 
uiem, na które przygotowywana jest 
szuka Niewiarowicza p. t. „Gdzie dia 
bel nie może”..., grana z dużym powo- 
dzeniem w Warszawie. Nie jest to 
źle. że uż 

teatr nie daje na początku sezonu 

czegoś bardziej koturnowego, ale 

odrazu zaczyna z właściwego dla 

Sosnowea tonu. 

Zespół teatralny, już od kilku ty- 
godni skompletowany, liczy 16 osób. 
Próby narazie odbywają się w War-—- 
szawie. gdzie przebywa wraz z zespo- 
łem i dyr. Gołaszewski, a od jutra ar- 
tyści rozpoczną swą pracę przygoto- 
wawczą już w teatrze sognowieckim. 

Magistrat, jak to już pisaliśmy, od 
świeżył zzewnątrz budynek teatral- 
ny, co mu oczywiście na złe nie wy 
szło, ale mimo to, gdy się patrzy na 
imponujące budowle w okolicy rafu 
sza, coraz bardziej staje się jasne, że 

kopciuszkowa kamieniczka przy 
ulicy Teatralnej, wiodącej tak do 
brze do teatru, jak i na pobliską 
targowieg bydła i trzody chlew- 
nej, jest już stanowczo dla 120- 
tysięcznej stolicy Zagębia nie 
wystarczająca, 

Rozumiemy, że wybudowanie mo 
wego gmachu teatralnego w Sosnow- 
eu nie jest kwestią palącą, ale bo też 
tego rodzaju inwestycja w naszych 
warunkach kulturalnych nigdy nią 
nie będzie. Dlatego można z całkowi-- 
tym zrozumieniem aktualności tego 
tematu pisać o gmachu teatralnym w 
Sosnowcu z równym powodzeniem 
dziś jak i za lat dziesięć, o ile do te 
go czasu nie stanie się 

jakiś cud nad Czarną Przemszą i 

nie będzie zbudowana w pobliżu 

„ratusza godna Zagłębia świątynia 
Melpomeny. 

Żart żartem. a sprawy budowy 
nowego gmachu teatralnego w Sosnow 
ou nie należy lekceważyć, teatr bo 
wiem zdawna już nie jest luksusem, 
dostępnym tylko dla warstw zamoż 
niejszych. Zdaje się, że będziemy bli- 
scy prawdy, twierdząc, że 

wiekszość publiczności w ostat- 

nich minionych sezonach teatral- . 

nych stanowili robotnicy już 

choćby dlatego, że urządzano dla 
nich specjalne przedstawienia. 

Związki zawodowe, które mówią 
o potrzebie skrócenia czasu pracy, po 
winny też pomyśleć i o tym, jak ro 
hotnik ma spędzić czas wolny od pra 
cy. Dwa te problemy muszą być roz- 
batrywane jednocześnie. Wtedy też 
wypłynie kwestia teatru, choć, nieste 
ty, w Polsce sztuka sceniczna odczu. 
wa brak nowoczesnego popularnego 
repertuaru, 

Nie od rzeczy by teź było, aby te 
atrem w Zagłębiu zainteresowali się 
c! wszyscy, którzy, dkcentując wielo- 
stronną odrębność Zagłębia Dąbrow 
skiego, przeciwstawiają się przyłącze 
niu go de województwa śląskiego. 

Nowy gmach teatru, jeżeli nie wią 
kszy, niż Katowicki, to w każdym ra 
zle sustowniejszy, będzie _ Świade 
otwem ambicyj kulturalnych Zagłębia 
i lego w tej dziedzinie niezależności 
od bogatego sąsiada zza Brynicy. 


SZIECKA POLSKIE — 
WAR 


Nawiasem wolno snuć przy tej o 
kazji pewne projekty co do przyszłej 
nazwy nowego teatru. 

Może się on nazywać teatrem imie 
nia Stefana Żeromskiego, który był 
autorem nie tylko „Ludzi Bezdom-- 
nych, związanych z Zagłębiem ale i 
scenicznej „Róży”, także bliskiej 
przeszłości tego ośrodka buntu prze- 
ciw obcej przemocy. 


Wszystko to jednak jest przed 
wczesne, bo ani jeszcze mowy nie ma 
o nowym gmachu, teatralnym, ani pla 
nów, ami płaeu, ani pieniędzy. Przed 
tem miasto musi wybudować rzeźnię i 
może jeszcze jeden, dwa gmachy 


szkolne. a później dopiero może monu 
mentalny gmach teatralny. 

Stać się to jednak musi: wcześniej 
K. Ć—rk. 


czy później. 


przyjmuje do klasy pierwsze 
łów szkół powszechnych lub 


Założona w 1920 r. 
Prywatna z prawami szkół państwo wych 
4)KLASOWA ŚREDNIA ZAWODOWA 


Męska Szkoła Handlowa 
T. Płockiego 


W. SOSNOWCU, 1 MAJA 25, TEL. 6-12-84 


kandydatów, którzy ukończyli 7 oddzia- 
klasę gimnazjum 


0 zlikwidowanie zatargu w przemyśle metalowym 
Konferencja z przemysłowcami w Warszawie 


Jak pisaliśmy, na dzień wczoraj - 


szy wezwani zostali do ministerstwa 
opieki społecznej w Warszawie przed 
stawiciele przemysłu hutniczego z Za 
głębia Dąbrowskiego, 
celem omówienia kwestii zlikwi-- 
dowania trającego od dłuższego 
czasu zatargu, na tie  wysunię-- 
tych przez robotników żądań. 
Władze naczelne w Warszawie zo 
stały poinformowane o przebiegu do 
tychezasowych pertraktacyj  pomię-- 
dzy przedstawicielami obu stron i oń 


bytej z przemysowcami konferen 
cji załeżeć będą dalsze koleje zatargu 
o podwyżkę płac w przemyśle metalo 
wym. 

W dniu wczorajszym przemysłow 
cy zagłębiowscy odbywali konferen -- 
cję w Warszawie, uzasadniając swoje 
stanowisko. stud 

Konferencja trwała dłuższy czas. 
tak, że z chwilą oddawania numere 


o jej wyniku, 


je” maszynę nie mieliśmy wiadomości 


s a na 


Śmierć kobiety uderzanej dyszlem 


Tragiczny wypadek na ul. 5 maja w Sosnowcu 


Pod mostem kolejowym w Będzi- 
nie przy ul. Kościuszki wydarzył się 
wczoraj rano tragiczny wypadek. 

Władysław Bielas, zamieszkały w 
Dabrowie przy ul. Kołątaja 24, jadąc 
furmanką najechał ną. przechodząc) 
"rzez jezdnię 64-letnią  Chanę Gryz 
baum. 

Kobieta uderzono zostala dyszlem 
w głowę tak silnie że poniosła śmierá 
na miejscu. 

Policja prowadzi dochodzenie, 

* * 

Na ul. 3 maja w Sosnoweu mial 
również miejsce tragiczny wypadek. 
Sapma 


któremu wskutek własnej nieostrożno 
ści uległ 9-letni Manes Zaks, zamiesz 
kaly w Sosnowcu przy ul. Modrzejow 
skiej 6. 

Chłopiec, jadąc na platformie ul. 
8 maja w pewnym momencie zesko 
czył z niej na ulicę. 

W chwili przebiegania jezdni Zaks 
został potrącony przednim błotnikiem 
"rzejeżdżającego w tym momencie sa 
mochodu, prowadzonego przez szofera 
Musiała z Sosnowca. 

Nierozważny chłopieę doznał 
nych potłuczeń. 


ogól 


Dańdowskie towarzystwo węglow 


Sprawa o nielegalne 


Przedmiotem rozprawy w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu była głośna 
swego czasu afera w związku z ma 
sowym w sposób nielesalay wydoby- 
vaneg. Tola na terenach Towarzy 
stwa Sosnowieckiego. 

Towarzystwo  Sosnowieckie dowie 
działo się kilka tygodni temu, że na 
ich terenach zawiązało się drugie 
towarzystwo”, które według wszel 
kich prawideł, przyjętych na kopal 
niach, poczęło wydobywać węgiel. 


Wybito pod Dańdówką szyb głębo 
kości kiłkudziesięciu metrów i eksplo 
atowano go na dwie zmiany. 

Pomysłowytni członkami dzikiego 
towarzystwa było 13 mieszkańców 


Klimontowa: Franciszek Nowak, An- | 


toni Ciosek i jego brat Bogusław, Wła 
dysław Skiba. Józef Oracz, Stanisław 
Kuś i Jan Kuś, Jakób Pietrzyk, Sę: 
kała Jąn i Józef oraz Staśkiewicz Jan 


wydobywanie węgia 


W czasie od 1 stycznia br, de koń- 
ta marca zdołano wydobyć 3.600 kwin 
tali węgła, wartości 7.20% zł. który 
sprzedano Piotrowi Brożkowi, Anto. 
niemu Micheli i Bronisławowi Motu 
le z Klimontowa 


Zarówno członkowie nielegalnej 
eksploatacji szybu jak i paserzy wę 
ola stanęli wczoraj przed sądem. 


Sąd skazał Franciszka Nowaka 
na 2 miesiące aresztu z zawieszeniem 
kary na 3 łata, Antoniego i Bogusła- 
wa Ciosków, Skibę, Oracza. Jana i 
Stanisława Kusiów, Jakuba Pietrzy- 
ka i Jana Sękalę po 3 tygodnie aresz 
iu z zawieszeniem na 3 lata. 

Pozostałych zaś oskarżonych po 
dwa tygodnie aresztu bez zawieszenia 
Jana  Staśkiewicza i Józefa Sękulę 
sąd uniewinnił, 


Me. 241 


PROGRAMY BEZ PROGRAMU... 
Ktoś. fólityczne badając życie 
W taką formułkę ujął programy: 
„Obywatele, którzy siedzicie 
Wstańcie, bo usiąść my już chęć mamy“ 
M. Biernacki, 


ZŁY RZĄD. 
Zie rządy porównałbym z owymi trupami 
Których własne zepsucie trzyma nad 
falami, 
Lucjan Siemieuskl, 
— -0 
DRZAZGI. 


Sztuczny pożar 


Zabawa na LOPP., zapowiedziana 
na nadchodzącą niedzielę w ogrodzie 
przy Sądzie Okręgewym w Sosnowcu, 
zapowiada się bardzo interesująco. —- 
Prócz zapowiedzianych w komunika- 
cie ałrakcyj panowie sądownicy, kio- 
rzy organizują zabawę, zapowiudają 
koncert orkiestry wojskowej z khato- 
wic, a ponadto nalot samolotów na 
gmach sądu, sztuczny pożar i akcję 
miejskiej straży ogniowej. 

Należy się spodziewać, te na nie- 
dzielnej zabawie piękny ogród przy 
Sądzie Okręgowym będzie wypelniony 
doborową publicznością. 

-—00)0— 


Przy głośniku 


WESOLY SKECZ DLA RADIOSŁU 
CHACZY. 

W dzisiejszych czasach często prostota 
wydaje się niezrozumiała, a kłamstwo by 
wa przyjęte za dobrą monetę. Czasem naj 
zgodniejsze małżeństwo rozchodzi się 0 
drobnostkę — o upominek ofiarowany 
przez przyjaciela. Posłachajmy, jaki para 
doksalny prezbieg ma małżeńska rozmowa 
w skeczu radiowym pt. „Broszka”. Skecz 
ten zostanie nadany przez Rozgłośnie Wi 
lońską w programie ogólnopolskim dziś 
o godz. 19.00. Ciekawe typy i żywa akcja 
składają się na pełną humorn. całość. An 
jest znana felietonistka 


torem tego skeczu je 


Wanda Roye. 


Wsród ruin starych zamków 


I KONCERT ORKIESTRY KOP. 
SOLVAY. 

Doprawdy, nie wszystkim wiadomo, Žo 
okolice Zagłębia są tak piękne, że przy- 
pominają czasem Ojców i najpiękniejsze 
okolice podgórskie. Bobolice i Mirów w 
gminie Niegowa. pow, zawierciańskiezo 
godne są tego, aby je zwiedzić 1 podzi. 
wiać piękno zarówno skał o fantastycz- 
nych kształtach, jak i ruiiny hliskich 50- 
bie dwuch zamków. Fogadanką na ten 
temat pt. , Wśród ruin starych zamków” 
wygłosi ze studia sosnowieckiego red. K, 
Ćwierk o godz. 20-0j. 

W części koncertowej wystąpi orkie- 
stra kop. Solvay pod niezawodną batutą 
p Piotra Żółciaka, Orkiestra odegra u- 
twory Webera (.Ohberon"). Siedego. Fuci 
ka, Lewandowskiego i inn. 

—01J0-— 
4KRZYNKA DO LISTÓW. 


z . pa 
Powrót dzieci 
Z WYWCZASÓW LETNICH Z ŁĘKAWY 

Otrzymaliśmy następująco pismo: 

Lękawa malownicza okolica, wraz 79, 
swym zamkiem oddalona o 14 km. od sta- 
cji kolejowej Kamińsk. otoczona piękny m 
krajobrazem: z jednej strony lasy. z dru- 
giej olbrzymie pasmo pól. 

Jest to wymarzona okolica letniskowa. 
W okolicy tej ubezpieczalnia społeczna % 
Sosnowca urządziła wywczasy letnie dla, 
dzieci trwające przez okres dwumiesięcz, 
ny. Korzystały z nich dzieci w dwuch turi 
nusach (po 4 tygodnie). a 

Ktokolwiekbądź zetknął się z dziećmi, 
w chwili gdy opuszczały pociąg po Powra 
cie z wywczasów, ten najdokładniej Pt 
konał się ileż to radości. ile szczęścia hi 
ło z ich rozpromienionych twarzyczek 
dzieląc się ze swymi rodzicami i opieku- 
nami wrażeniami. jakie odniosły na wyi 
wczasach. 

Z opowiadań dzieci wynika, że vwy- 
zywienie oraz opieka były nadzwyczaj 
staranne i jak najlepsze. Za co skiadają 
podziękowanie dyrekcji ubezpisczaini sPq 
*ecznej w Sosnowcu dzieci i rodzice, gre 
na pracowników tramwajowych 


"MYWYW, ELST 


Dajemy głos 


Letniska robotnicze w okolicach Szczawnicy 


Gdzie robofnicy saturnowscy będą spędzali urlopy 


Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 


Proszę uprzejmie o załączenie w 
swym poczytnym piśmie poniższych 
paru słów. 

Na zebraniu komitetu opieki nad 
parkiem T-wa Saturn, odbytym w 
dniu 29 bm. w gmachu Zarządu T-wa 
Saturn, naczelny dyrektor tego T-wa, 
pan inżynier Przedpełski oświadczyl, 
że dążyć będzie aby w lasach Towa- 
rzystwa znajdujących się w okolicach 
Szczawnicy (Kamienica). przez usta- 
wienie namiotu lub stałych baraków 
drewnianych oraz wystaranie się © 
zniżki kolejowe, 

dać możność robotnikom T-wa 
Saturn taniego i wygodnego 
spędzenia urlopów. 

Wiem, że lwia większość robotni 
ków czas swego urlopu spędza w zady 
mionym Zagłębiu, w ciasnych i dusz 
nych w porze letniej mieszkaniach, 
gdyż na wyjazd w okolice  uzdrowi 
skowe i wynajem mieszkania zarobki 
ich nie pozwalają. Piękna inicjatywa 
pana inżyniera Przedpełskiego była 
by więc  prawdziwem dobrodziej- 
stwem dla rzesz robotniczych i ich 
rodzin. l 

Ponieważ pobyt w górach korzy 
stnie wpływa na zdrowie nietylko w 
lecie ale również i w zimie, dobrze by 
było. aby przy stawiania baraków 
m» i to pod uwagę. 

W porze zimowej, jeżeli nie robot- 
zież robotnicza, w spor: 
mogła zapra 


nicy, to młod 
tach zimowych będzie 
wiać ciało i ducha. Robotnicy satur 
nowscy powinni być wdzięczni loso 
wi. który na stanowisku ich naczelne 
go dyrektora postawił człowieka, tak 
moeno biorącego ich sprawy do serca 
! starającego się w miarę swych moż 
ZMR przyjść z pomocą rzeszom ro- 
I0TTNCZYM 

Ze swej strony życzę panu inżynie 
rowi Przedpełskiemu aby nie ustająe 
w swych szlachetnych porzynaniach. 
był zawsze zrozumiany, . oceniony i 
szezerze kochany przez swych pracow 
ników. 

W końcn wyjaśniam, że nie będąc 
ani osobiście znanym panu inżyniero 
wi Przedpełskiemu, ani też pracowni- 
kiem T-wa Saturn”, 
słowa powyższe napisałem zupeł- 
nie bezstronnie i nikt chyba nie 


ANEA AAN ANAR a 
Prenumeratę <> Ogłoszenia 


przyjmują dla 


„Expresu Zagłębia” 


administracja w Sosnowcu, Teatralna 1-a 
oraz oddziały i agencje: 

w BĘDZINIE. Sączewskiege 28 

w DĄBROWIE. 3-:go Maja 14 
z Kr. Jadwigi (róg Naru- 

towicza) 

w CZELADZI. Bytomska 31 

w GRODŹCU, Legionów 

w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 

w KIELCACH, Marszałka Focha 26 (róg 


E ELEN E SDD 


Siónkiewicza) 
w OLKUSZU. Kordaszewski (kiosk) 


s Kondek (kiosk w Rynku) 


ORYIZIEJEPOZAZIE =) 


wi 


Budowe kolej Szczakwa-Rukowno 


przejęło ministerstwo komuni- 
kacji 

Według wiadomości, jakie nadesz 
ły do Olkusza, dalszą budowę kolei 
Szezakowa — Bukowno, przejęło mi-- 
misterstwo komunikacje które zamie: 
rza w najbliższym czasie kontynue 
wać budowę tej linii, W tym wypadku 
należy się spodziewać w najbliższych 
dniach likwidacji spółki budowy tej 
kolei, w skład której oprócz kolei — 
wchodzi Gwarectwo jaworznickie i za 
rząd m. Olkusza. 
Jak nas informują, zarząd m. 0: 
Kusza grunta pod kolej w okolicy st 
Bukowno ofiarował kolei bezpłatnie. 


posądzi mnie o chęć schłekiania. 

Wychodzę jedynie z założenia, że 
jeżeli umiemy wypatrywać złe czyny 
i potępiać je, umiejmy również wi 
dzieć czyny dobre i miejmy odwagę 


Na froncie pro 


W ub. niedzielę odbyło się na 
Niemcach zebranie robotnicze, na kto 
rym referat o aktualnych zagadnie 
niach w górnictwie wygłosił sekretarz 
Stańczyk. z 

Podobne zebranie odbyło się na ko 
valni „Mars“ w Łagiszy, gdzie prze- 
mawiał sekretarz Bielnik. 

W Dąbrowie odbyło się zebranie 
b. robotników kopalni „Reden”, która 
jak wiadomo została unieruchomiona 
"0 pamiętnym pożarze. 

Robotnicy podjęli uchwałę, ahy je 
szęze raz zwrócić się do odpowiednich 
władz o uruchomienie kopalni. 

(W Sosnowcu odbył się wiece robot 
niczy zwołany przez ZZZ. Omawiana 
była sprawa akcji o podwyżkę płae w 
»órnictwie i przemyśle metalowym Za 


»łębia Dabrowskiego. | 


Zebrani domagali się utworzenia 
wspólnego frontu, pomiędzy związka 
mi do prowadzenia tej akcji. 


uznać je. Będzie to podnietą do pra - 
cy, dla ludzi o szlachenych sercach. 
Członek Związku Powstańców 
Śląskich Grupa Czeladź. 
Piaski. dn. 29. 8. 1987 r. 


cy w Zagłębiu 


Zebrania robotników kopalnianych 


Sytuacja sirajkowa 
NIE ULEGŁA ZMIANOM. 


Strajk na kopalni „Helena* trwa 
w dalszym ciągu. Robotnicy przebywa 
ją nadal w podziemiach i na powierz 
chni kopalni. Strajk ma przebieg spo 
kojny. Robotnicy oczekują na odpe 
wiedź władz w sprawie wysuniętych 
"rzez nich żądań. zlożonych przed kil 
ku dniami przez specjalną delegację 
w ministerstwie opieki społecznej. 


Sytuacja  strajkowa w. fabryce 
Deichsla nie uległa zmianie. W dniu 
wczorajszym w inspektorace pracy w 
Sosnowcu odbyła się kinferencja z de 
legacją strajkujących robotników. Nie 
doprowadziła ona jednak do porozn 
mienia. 


Strajk w hucie „Feniks w Będzi 
nie trwa w dalszym ciągu. 


AEAEE e EEEREN RRASTEAZROWE PCO E ER 


Śmiertelne pobicie po zabawie 
na oczach dziecka 


W Sądzie Okręgowym w Sosnaw- |ezysławem Przybyłą, który był obec- 


cu rozegrał się wczoraj epilog krwa- 
wo zakończonego Sylwestra w Zs3hke 
wicach. 81 grudnia ub. roku . 
podczas zabawy, urządzonej w re 
mizie strażackiej, wynikła 
awantura, 
rtórą wywołało czterech znanych na 
tym terenie  rzezimieszków, 22-letni 
Władysław Prychodko, 26-letni Fran- 
jszek Staroń, 26-letni Piotr Papier 
niak i 25-letni Gotfryd Niemczyk, 
wszyscy mieszkańcy Ząbkowic. 5 
Prychodko i jego kompanowie mie 
li zadawniony zatarg z niejakim Mie 


Wiadomoś 


Dziś; laabela 

Jutro: Bronisława 
51 Wschód słońca: 4,45 
Sierp. | zachód słońca 18.27 


Wtorek 


KINA W SOSNOWCU: 
ZAGŁĘBIE — Ku Wolności. 
EDEN: BRohaterowie morza, 
PATRIA: Król cyrku. 

RIALTO: Kochana dziewczyna i ta- 
jemniczy strzał. 


— OSOBISTE. Dyrektor Izby Przemy 
słowo - Handlowej p. mgr. Kazimierz Ga 
domski, wrócił z kilkunastodniowogo ur- 
lopu do Sosnowca i objął w dniu 25 bm. 
urzędowan'e, 

Panie Jadwiga i Magdalena Anzauro- 
we zostały odznaczone medalem Niepodle 
głości za pracę w Lidze Kobiet, 

— WAŻNE DLA B. HARCERZY Z 
WSCHODNIEJ ROSJI I SYBERII. Bry- 
łych harcerzy z wschodniej Rosji i Sybe- 
rii uprasza Się o zgłoszenie się celem na- 
wiązania kontaktu w związku z projekto 

Zgłoszenia z podaniem dokładnych ©- 
wanym w jesieni br, zjazdem koleżeńskim 
becnych adresów oraz Środowiska har- 
cerskiego z Rosji należy kierować do ko- 
mitetu organizacyjnego zjazdu pod adre- 
sem: kpt. dypl. Edmund Ginalski, War- 
szawa. Nowy Świat 23/26 albo mgr. Jerzy 
Wojciechowski, Dąbrowa, kopalnia „Flo- 
ra“ telefon 6-81-12, 


ny na zabawie, 

„Ponieważ w lokału nie dopuszczo 
ao do załatwienia porachunków, awan 
turnicy zaczaili się w pewnej edległo 
ści od remizy i napadli  Przybyłę w 
chwili, gdy wracał do domu z córką. 

Na oczach dziecka pobito Przybyłe 
w bestiałski sposób. Przybyła wyzie 
nął ducha, otrzymawszy marderczy 
cios w pachwinę od Prychodki. 

Zabójca i jego towarzysze zasiedli 
wezoraj na ławie oskarżonych. Na roz 
»rawę powołano 50 świadków. Proces 
trwa. 


ci bieżące 

— NA TARGI POLESKIE Dyrekcja 
żeńskiej szkoły handlowej im. Król. Ja- 
dwigi w Sosnowcu wzywa uczenice IV-ej 
klasy do stawienia się w szkole w dniu 
2 wrześnią o godz, 8 rano, w sprawie wy 
cieczki na targi poleskie. 

— ZATRZYMANIE ZŁODZIEJA. Wczo 
raj policja w Będzinie zatrzymała 20-let- 
niego Władysława Zenderowskiego (Bę- 
dzin, ul. Cynkowa 51). który ostatniej no- 
Gy ze stacji w „Będzinie skradł 9 szyn. -— 
Zenderowskiego przekazano władzom 54- 
dowym, a skradzione szyny odebrano. 

— CHOROBY W SOSNOWCU. W ub. 
tygodniu zanotowano w Sosnowcu nastę- 
pujące wypadki zachorowań i zgonów- 
płonica t błonica 1. odra 5. róża 3. krztu- 
siec 1, gruźlica l, zgonów 2. 


Co robi miiość... 
CZELADZIANKA USIŁOWAŁA PO- 
PEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO. 

Mieszkanka Czeladzi Waleria Migasów 
na. będąc w stanie silnego rozstroju ner- 
wowego usiłowała wyskoczyć z okna dru 
giego piętra na bruk ulicy. Szczęśliwy 
zbieg okoliczności zrządził. że w tym mo 
mencie znalazła się na klatce sehodowej 
jedna z lokatorek tego domu i samobój- 
czy zamiar desperatki w porę przeszko 
dziła. 

Jak się dowiadujemy. to Migasówna 
od dłuższego czasu cierpi na rozstrój ner 
wowy. którego nabawiła się od ezasu roz 
stania się g narzeczonym. 


Ste. 5 


Z dniem 28 bm. została otwarta 
WYTWÓRNIA (CIASTEK 
I Wyrobów CUKIERNICZYCH | 
BRACI HYLA, SOSNOWIEC, 
ul. Sucha 2 e. | 
Polecając się łaskawym wzglę- 
dom P. T. Szanownej Kfijentel:, 
pozostajemy z poważaniem 
BRACIA HYLA. 
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Z OLKUSZA. 


Zakończenie ebszu „Orląt“ 


POD OLKUSZEM. 


W dniu 29 bm. w Jaroszowcu rod Ol- 
kuszem zakończony został uroczyście rate 
sięczny obóz „orłąt* pow. Zw. Strzelec- 
kiego. 

W miejscowej kaplicy proboszcz z Bo 
lesławia. ks. Jezierski odprawił nabożeń., 
stwo i wygłosił podniosłe kazanie w da. 
chu. patriotycznym. zakończone odzpiewa 
niem przez wiernych hymnu . Boże coż 
Polske“. ? 

Na polanie w pohlizu kaplicy przy 
uroczyście wciągniętej na maszł fladze, 
odbyły się ciekawe i trudne popisy „or: 
lat“ wobec liczne zebranej publiczności. 
W popisach tych uwydatnił się cały mis 
sięczny dorobek „orlat“. W zachowaniu 
się i wyglądzie jakaż wielka różnica! — 
„Obywatel“ z orzełkiem na berelce. opalo 
ny i zdrowy — to najlepiej mówi, jak 
len miesiąc spędziło .orlę* w Jaroszowcau 

Spośród blisko stu. 37 orłąt zdobyło PŁ. 
O 8.31 0. S. a 9 dyplomy za wyczyny 
sportowe w różnych kierunkach, nie wy 
lączająe pływania w basenie. 

Przy rozstaniu sie z „orłętamić wygl» 
szone zostały przemówienia. nacechowana 
miłością i troską o przyszłość „orląt*, Po- 
wiatowy prezes Zw. Strzeleckiego p. Swol 
kień. najwiekszy opiekun orląt w serdecz- 
nym pożegnaniu prosił chłopców a zacho 
wanie idei strzeleckiej i o swych obowiąz 
kach po opuszczeniu obozu. Dalsze nrze- 
rzówiania nożeenalne wygłosili pp.: Kwie 
cień z Wierbki, kpt. Korcyl i kpt. wasz 
kiewiez. który podkreślił szczególnie ofiar 
uą pracę w obozie pp. komendantów i ra 


 ferentów. 


W imieniu „orlat? przemawiał p. Ko: 
ryczan. ref. wychowania obyw. i „orle 
Kubat z Wolbromia. 

Obóz byl w drżej cześci subsyd'owany 
rzez pow. komiiet pomocy dzieciom 1 
miodzieży w Olkuszu. dzięki poparciu pp 
starosty Rrzostyńskiego. dr. Fapińskiego 
i Podworskiogo, W czasie uroczystości 
przygrywała orkiestra strzelecka z Klucz 
(papiernia). i 

—000— 
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Z ZAWIERCIA. 


Egzaminy wstępne 
W ZAWIERCIU. 


Egzaminy wsiępne powakaeyjne w Gim 
nazjum męskim zrzeszenia nauczycielskie 
go w Zawierciu (Limanewskiego 18) i li- 
ceum odbędą się dnia 8 września, a w &tm 
nazjum żeńskim im. H. Malczewskiej (Są 
dowa 8) dnia 1 września br. Przy gimna- 
zjum żeńskim czynna %cio oddziaiowa 
szkoła powszechna, przy gimnazjum mę- 
skim otwarty internat. A 


Zakończenie kolonii 
W ZAWIERCIU. 


W ub, sobotę w lesie za cmentarzem 
odbyło się zakończenie kolonii i półkoło- 
nii letnich, urządzonych dla biednych 
dzieci przez miejski komitet pomocy dzie 
ciom i młodzieży w Zawierciu. Na skrom- 
ną tą uroczystość przybyli przedstawici9 
le wladz i różnych organizacyj oraz ro- 
dzice dzieci przebywających na wy vcza* 
sach. 

Na wstępie dziatwa przemaszerowała 
przed gośćmi, po czym dalsza częsć pro- 
gramu wykonana została przy płonący m 
ognisku. Na program złożyło Się: śpiew 
gawęda, „na biwaku“. taniec „Szamotuly” 
karawana beduinów i modlitwa, 

Przed rozejściem się 1380 dzieci, które 
przebywały na koloniach i półkoloniach 
obdarowanych zostało paczkami. zawiera 
jącymi po 2 bułki i po kawałku Siełbasy 
Po zakończeniu dziatwa z wesołym Śpie- 
wem opuściła las. 
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„Czy izydor nic nie wiedział?“ 


Krakowski felietonista o procesie Fleischerowej 


W niedzielynm numerze „IKC“ zamie 
saczony jest niezwykle charakterystyczny 
ielieton Zygmunta Nowakowskiego o pro 
eesie Hindy Fleischerowej, z którego cytu 
jemy najciekawsze fragmenty: 

Paskudna sprawa. Diabli muie zanie- 
ali do sądu. Zamast iść na jakże aktuałne 
w dzisiejszych czasach widowisko ludo 
we, dawane w Starym Teatrze z racji 
zakończenia „Święta gór“. zamiast posłu 
<hać pieśni pogodnych. nacieszyć się wi 
dokiem roztańczonego folkloru. patrzeć 
Jak lud cddaje się godziwej rozrywce — 
poszedłem na rozprawę p. Hindy vel Hele 
ny Fleischerowej. No, niby także widowi 
sko regionalne, choć z zasięgiem dalszym, 
be poza kilku powiatami i Warszawę sa 
mą obejmującym, 

A zresztą „Jak sie nie ma, co się lubi. 
to sie“ pisze, o czym jeszcze pisać wolno. 

O, brudna afera! Po wyjściu z sali są 
dewej człowiek miałby ochotę oddać ubra 
nie de pralni chemicznej albo nawet spa 
Hé żywcem. ręce zaś. choć się nimi nie 
dotykało aktów, zdezynfekować. 

—No. dobrze. jednak czy mąż oskarżo 
nej nie pytał nigdy o nie? Nie intereso- 
wał się bodaj przez prostą ciekawość. 

— Proszę wysekiego sądu, mąż o ni 
czym nie wiedział. o nie się nie dowiady» 
wał. 

— Lecz oskarżona  załatwiała wiele 
spraw w jego obecności. Otóż. czy nigdy 
nie zwrócił na to uwagi? Czy nigdy nic 


zakwestionował ani tych interwencji, ani 
CZEPŁASOWOZEP TOW ZATOCE TIE TRZA OKA TYBET EPC a 


Zakończenie dziecińca 
W BZOWIE. 

Onegdaj odbyło się w Bzowie, gminy 
Kromołów zakończen'e dziecińca. prowa- 
dzonego w tej miejscowości po raz pierw 
sży przez tamtejsze koło gospodyń wiej- 
skich. W zakończeniu wziął udział wice- 
starosta mgr, Niemiec i inni. Dzieciniec 
prowadzony był przez dwa mies'ące, a 
mianowicie od 1 lipca do 30 sierpnia br. 
przebywało w nim 58 dzieci obojga płci 
w wiekn od 2 do 6 lat. 

Przebywająca w dziecińcu dziatwa 0- 
bzymywała śniadanie, zaś obiady i kola. 
eje spożywała w rodzinnych domach, — 
Dzień cały spędzały pod opieką fachowej 
wychowawczyni. Zaznaczyć należy. że z 
akcji tej rodzice dziatwy byli b. zadowo- 
leni, gdyż podczas żniw dzieciarnia po- 
abawiona by była wszelkiej opieki, a dzia 
ki tej akcji dziatwa spędziła czas h. miło 


też dochodów oskarżonej? 

— Nigdy, proszę wysokiego sądu. on 
był apatyczny. Siedział na fotelu i o ni- 
czym nie wiedział 

Dziwny doprawdy jest ten tak apaty 
czny mąż, Znalazłszy wolne miejsca po 
między reprezentantem czasopisma „Pił 
sudezycy* a sprawozdawcą jakiejś. zdaje 
się, żargonowej gazety, siadłem na ławie 
dziennikarskiej. aby puścić folgę myśiom 
o Izydorze. o mężu. Niezwykły musiał 
być dom pp. Fleischerów. skoro prawica 
niewiedziała. ile i za eo bierze lewica, Ano 
bywa i tak. Lecz Izydor Fleischer stano 
wil chyba rzadki wyjątek i zapewne niela 
two znajdzie się drugi taki egzemplarz 
wśród mężów. N. b, żal mi go! Żeby 0 ni 
czym „ale to o niczym. przez tyle długich 
lat nie wiedzieć! Nie kwestionuję  bynaj 
mniej niwinności, nie wchodzę w komp 
teneje prokuratora ale powtarzam, iż 
mi go żal. Siedział apatyczny na fotelu 
i zgoła nie nie wiedział. 


Patrzę na oskarżoną. Przecież to jedna 
z najbardziej wpływowych osobistości lat 
ostatnich. Za nią siedzi policjant, jak się 
zdaje, jeden z niewielu pozostałych w Kra 
kowie posterunkewych, Dwuch pilnuje w 
rynku tego, aby ludzia chodzili wedlug 
schematu linij pomalowanych wapnem, 
jeden jest w sądzie i to już cala parada. 
Reszta miała wyjechać. 

Musiała to być przystojna kobieta. Na 
wet nie widać na niej tak bardzo śladów 
tego tak krótkiego. bo zaledwie czterna 
ście miesięcy trwającego śledztwa. Natu 
ralnie, każdy organizm inaczej reaguje, 
trafiają się zaś i taike. które tego nie 
znoszą. 


Dwie Zuzanny w kąpieli 


i jeden satyr za Ścianą 


Mieszkańcy kolonii Fabryki Broni 
w. Radomiu mieli w ub. tygodniu nie 
lada uciechę. 

W łaźni fabrycznej w jednej z ka 


bin kapały się dwie niewiasty, żony 
pracowników fabryki. ` 
W sąsiedniej zaś kabinie zażywał 


kąpiel jeden z urzędników wytwórni. 
Plusk kąpiących się pań  sprowoko 


wał „sasiada“, który wprapawszy się 
na ściąnkę, dzielącą obie kabiny, 


Podczas tej rozprawy ogarnia człowie 
ka jakiś nagły wstyd. jakieś głębokie u- 
pokorzenie na myśl, że przez tyle. tyl 
le lat w rękach takiej oto kupczychy pro 
winejonalnej spoczywać mogły losy wie 
lu. wielu ludzi. wielu rodzin. 

Chcę podzielić się z tymi spostrzeżenia 
mi z redaktorem „Piłsudczyków* ale, nie 
stety, „odszedł“, jak mówi p. Fleischero 
wa, 

Nazwiska gojów —oczywiście 
których wypada wymienić w 
mięszanych — to rari nantes in gurgite 
vasto Judaorum. jak Abraham zrodził 
Izaaka, a Izaak zrodził Jakuba. Jakub 
Ezawa. tak samo ciągnie się w tym pro 
cesie długa. niekończąca się linia Farhe 
rów, Hochmannów, Holendrów, Islerów, 
Horoditzów, Kornblutów, nie brak zaś w 
tym wielkim kancie także Kanta. Miane 
wicie Nuchima Kanta. 

Nagle rzuciłem okiem, na poplamione 
brudne sukno, którym przykryty jest 
stól. Trzeba stanowczo umyć rece suhlima 
tem. Chwała Bogu. przerwa. Można 
wyjść. 

Ponury jest dzień. Zimno, mokro, pa 
skudnie, Krople deszezu padają tak gesto 
jak kropki w tym felietonie. Dzień jest 


tych, 
spisie za 


wykropkowany. a jednak ciągłe mi brak 
tej jednej kropki na .„I* w całym proce- 
sie. Czy Izydor nie wiedział. 


W domu czeka mnie cbfita poczta. A 
tu seminarzysta w pięć lat po egzaminie 
ginie z głodu bez posady! A tu jakiś eme 
ryt prosi o poparcie dla syna. który ukoń 
czywszy prawo. siedzi w domu od niepa 
miętnych ezasów. 


| począł obserwować kobiety. 

Kokiety narobiły krzyku i głowa 
ohserwotora zniknęła za przepierze 
niem. Wówczas panie ubrawszy się 
pośpiesznie wezwały do pomocy służ 
bę i poczęły dobijać sie do sąsiedniej 
kabiny, czym przerażony „satyr”. ze 
brawszy swe manatki. wydostał się 
przez wąskie okienko na teren sg 
siedniej posesji i począł chyłkiem u- 
ciekać. 


Nr. 24] 


Zauważył to jeden z przechodniów 


a myśląc, że ma przed sobą złodzieja. 
rzucił się za nim w 


pogoń wołając: 
„Trzymajcie złodzieja“! 
Ueiekającego schwytano i dopiero 
po dłuższych wyjaśnieniach puszczo- 
r» na wolność. 
Ę Czeka. go jednak jeszcze nieprzy- 
jemność innego rodzaju gdyż zawzięte 
niewiasty zamierzają wystąpić na 
drogę sądową a mężowie ich obiecują 
mu... sprawić „łaźnię”. 
RER COR COW AS REOR TERMY IO ROAD 
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PROGRAM OGOLNGPOLSKI. 
Wtorek, 31 sierpnia. 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
6.18 Gimnastyka. 7,38 Muzyka z płyt. 1400 
Dziennik poranny 7.10 Muzyka z płyt 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.05 
Dziennik południowy. 12.15 Skrzynka rol- 
nicza 12.25 Popułarna ' «zyka poiska 154% 
Wiadomości gospodar. .-. 16.60 Gdy wiel- 
cy ludzie byli mali. 16.25 Duety i arie w 
wyk. Zofii Fabry. 16.50 Lida — klucz do 
Wilna. 17.05 Koncert w wyk. orkiestry 
Filharmonii Warszawskiej, 17.50 AKtual- 
na pogadanka 18.00 Przegląd aklualności 
18.10 Program na jutro. 18.15 Plyty grama 
fonowe. 18.50 Pogadanka aktualna. 15.4 
Broszka — skecz. 19.15 Kwartet cis-meli. 
19.50 Wiadomości sportowe 20.00 Koncert 
muzyki lekkiej i tanecznej. 21.45 Dni po- 
wszednie państwa Kowalskich. 2266 Reri 
tal śpiewaczy Sławy Orłowskiej . Czer- 
wińskiej. 22.50 Płyty gramofonowe 92.50 
Ostatnie wiadomosci diennika radiowe: 
go. 23.00 Programy lokalne. 


KATOWICE. 
Wtorek 31 sierpnia. 

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.03 
Orkiestra wojskowa. 1215 Wiadomości 
bieżące. 12.20 Życie kulturalne Śląska 122) 
Mnzyka lekka z płvt. 13.00 Koncert vezes 
18.15 Płyty, 15.45 Wiadomości giełdowe. 
18.10 Program na jutro. 18.50 Płyty. 18.45 
Wiadomości sportowe. 22.30 Płyty. 22:50 
Wiadomości dzziennika, Dalszy ciąg pra. 
sramu z Warszawy. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Środa 1 września. 

6.18 Pieśn „Kiedy ranne wstają zọrż6^ 
6.18 Gimnastyka, 6.5 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.16 Płyty gramofono 
we 11.57 Sygnał ezasu i hejnał z Krako- 
wa. 12,03 Skrzynka rolnicza. 12.25 Korcert 
orkiestry dętej. 13.00 Przerwa. 15.45 Wia- 
domości gospodarcze. 16.00 Szkie -literae 
Li 16.15 Koneert ork. 16.45 Odczyt. 146% 
Koncert solistów. 17.50 Pogadanka. 13.60 
Chwila Biura studiów. 18.10 Program na 
jutro. 18.15 Płyty. 18.50 Pozadanka aktu 
alna. 19.60 Płyty. 19.50 Wiadomości sporto 
we, 20.00 Biała Afryka. 20.45  Dziennmk 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Koncert chopinowski. 2200 Koncęr 
rozrywkowy. 22,50 Wiadomości dziennika 
238.00 Programy lokalne. 
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— Przed domem czeka na mnie pa! 
Sidney Howlett. Generał Octon właś- 
nie telefonowal, że może tu przyjść 
dopiero za jakąś godzinę, a ja nie mo: 
gę odejść, póki nie złożę w jego ręce 
tych kopii raportu pana Hugersera. 
Nie mogę nawet wyjść z pokoju. Czy 


pan nie mógłby wręczyć panu Hv 
wlettowi karteczkę ode mnie? 
— Ma się rozumieć — przyrzekł 


Marek — z przyjemnością to zrobię 
Zaraz wychodzę. 

— Niech pan wróci w palcie i ka 
peluszu, przez ten czas napiszę kart: 
kę. 

Marek wrócił do swego pokoju z 
rękami w kieszeniach i z wielce zakło- 
potaną miną. Zamknął swoje papiery, 
włożył palto i kapelusz i wkrótce 
wrócił do okoju panny Moreland. 
'Wręczyła mu kartkę i małą paczkę 
porządnie obwiązaną i zapieczętowa.- 
ną. Kopie raportu leżały wciąż jesz- 
eze prawie ostentacyjnie na stole. każ 
da z nich przyciśnięta przyciskiern. 

— Jeśli pan wręczy to panu Ho: 


E. PHILLIPS OPPENHEIM 
aaa 


$>, Kuszące oczy 
A | zbrodniarki 


Powieść kryminalna 


wlettowi — rzekła i powie mu, że nie 
mogę jeszcze wyjść, zaoszezędzi mu 
pan długiego czekania i wyrządzi mi 
wielką przysługę. 


Rzucił okiem na stół. Stos kalka 
znikł. Również szuflada, która za 
pierwszą jego bytnością w tym po- 
koju wydawała siz do połowy niemal 
zapełniona — była teraz pusta. Fran 
ciszka z najzupełniej spokojną miną 
wkładała nowy arkusz papieru do 
maszyny — i najwidoczniej czekała 
tylko na jeko odejście aby wrócić do 
przerwanej roboty. Odwrócił się po- 
woli. ź 

— Dobrze — rzekł — 
tego młodego człowieka, 

Pożegnał się i wyszedł na ulicę 
Pana Sidneya Howletta łatwo było 
odnaleźć, gdyż spacerował tam i z po 
wrotem przed bramą z rekami w kie 
szeniach palta, z niedopałkiem papie 
rosa między zębami. Marek zwrócił 
się do niego z taką uprzeimością, 1a 
jaką tylko mógł się zdobyć. 

-— Mam dla pana polecenie od pat. 
ny Moreland — oznajmił — prosiła 


poszukam 


mnie, abym pana uprzedził, że będzie 
w biurze jeszcze godzinę lub półtorej. 
Może pan pójdzie i napije się czegoś 
ze mną w Metropolu. 

Howlett był z poezątku trochę 
zdziwiony. Później jednak poznał 
Marka i stał się dorazu bardzo ser 
deczny. 

— O. dobrze — zawołał — to brzmi 
wcale ponętnie... tu jest przeklęcie 
zimno. 

— Niech pan siada — poprosił 
Marek — prowadząc go do swego an 
ta. Wprawdzie to bardzo nie daleko 
ale możemy równie dobrze pojechać. 

Howlett, z nieco wystraszoną mi- 
na. usadowił się między miękkimi 
poduszkami Rolls-Royca. Marek skie. 
riwał się koło Mal de Aelei Northum 
berland. Zatrzymał auto przy boez- 
nym wejśsiu do hotelu i poprowadzi] 
swego towarzysza do baru. Tam wy- 
szukał swobodny kącik, dał znak kel- 
nerowi i zamówił dwa whisky z wodą 
sodową. Jak tylko kelner odszedl, się 
gnal ręka do kieszeni i wyciągnał list 

— Ale, ale... miałem wreczyć to 
panu. 

Howlett rozedwał kopertę, 
czytał kartkę i zmarszezył czoło 

— Franciszka wspomina tu coś a 
paczce — rzekł — spoglądając na 
swego towarzysza. Marek skinał gło- 
wa. 

— Mam również i. paczkę. 


prze- 


Młody człowiek wyciągną rękę, 
ale Marek nie poruszył się; w tym 


momencie kelner podał im zamówione 
trunki. Stuknęli się dość mechanicz- 
nie szklankami, palce Howletta drzały 


— A ta paczka? — zapytał. 

— Będę z panem zupełnie szezery, 
panie Howlett — rzekł Marek z no- 
wagą. — Miałem zawsze największy, 
szacunek i poważanie dla panny Mo: 
reland i wydaje mi się nie do wiary, 
aby mogła ona popełnić jakikolwiek 
nie honorowy czyn. A jednocześnie 
mam powody do uzasadnionych pw- 
lejrzeń co do zawartości tej paczkć”. 
Proponuję, abyśmy je razem otwv- 
rzyli. Jeżeli nie zawiera nie kompro- 
mitującego, będą się wam obojgu na- 
leżały ode mnie wyrazy najgłęszego 
usprawiedliwienia i mam nadzieję, że 
je przyjmiecie. Jeżeli jednak znaj- 
dziemy tu coś, eo, mam pewne powo- 
dy przypuszezać, że się znajduje — 
będę miał dla pana pewną propozycję 

Sidney Howlett udał zdziwienic. 

— Nie pojmuję o czym, u diabła, 
pan mówi — oświadczył -- w tej 
paczce nie ma nie — coby mialo jaką 
kolwiek wartość. Zupełnie nie 

— To niech pan ją otworzy lub 
pozwoli mi otworzyć w pana obeeno- 
ści. 

— Otworzę ją: kiedy będę uważał 


za stosowne — zabrzmiala gniewna 
odpowiedź. — W każdym razie pana 


to nie nie obchodzi. 
Marck pochylił się nad swłem. 
— Pan zna moją sytuację — rzekł 
— jestem Amerykaninem Nie mam 
żadnych zobowiązań wobes angiel- 
skiej służbv śledczej, ani wobee angiel 
skiei nalieji. 


e. d. n. 


Antoni Hram 
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(Atrzeszczenie początku powieści). 

(wom inżynierom Haczewskiemu i 
Kurskiemu udało się wynaleźć maszynę 
z-palającą na odiegłość.Niestety mesgyna 
ta, jak ją nazwali „behać”. została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś- 
eiennego niejakiego Grybskiego vel Gu- 
termana i Beatę Krynicką, którsj udale 
wią ponadto nawiązać romans z Burskim. 

Przy wynalazęach pozostała tylko ma 
ła, ale najważniejsza część maszyny. Pow 
tórua próba wykradzenia tej scęśńci za- 
kończyła się śmiercią Grzywaka w ató- 
rego willi zamieszkiwali chwi'owo But- 
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
<zemwski został porwany na uliey i wy- 
wieziony z Poznania. 

Policja pod zarzutem morderstwa &- 
resztowała Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął się szef wywiadu pod przybranym 
nazwiskiem Grochulskiego i w ten spo- 
“h wykradł plany „behy%. Plany te dal 
do sprawdzenia uwiezionemu Haczewskie 
mu. Haczewski przekonawszy się o auten 
tyczności planów —- spalił je. 


158) 
— Jestem tylko ostrożnym—odpo- 


wićdział, opanowująe podrażnienie. + 
Ostrożność nigdy nie zawadzi... 

— Ty prawda, ale wtedy: kiedy jest 
potrzebna — zgodził się Rudzik ź tym 
malym; zastrzeżeniem. — Tutaj nig 


aam nie grozi... A gdzie idziemy? — | 
| chęcający wykrzyknik z poza drzwi 
—. ga rogatką — odpowiedział Gu- | j 
| się dą wnętrza prokuratorskiego ga- 


zapytał, gdy znaleźli się w: bramie. 


terman. — Tam na nas oczekuje 7a- 
mówiona. taksówka. Zą godzinę, bydzie 
my już na miejseu. i Las 


Rudzik zatrzymał sie nagle i-spoj- 


rzał Rachmiłowi w oczy. 


— Słuchajcie — powiedział -- ja 
wam zaufałem, ale nie znałem was do 
tąd i jeżeli byście mieli względem 
mnie jakie złe myśli, to zapamięra jcie 
sobie, że jeszcze czas się wycofsć. 
Jestem z kościami dobry, ale potrafię 
ugryźć jak cholera! — uderzył się 
dłonią po kieszeni, gdzie nosił zawsze 
broń gotową do strzału. : 

— Przekonacie się, że za uczo.wość 
potrafią odpłacić uczciwością — d- 
parł Rachmil z pozornym spokojem. 
choć ta wyraźna pogróżka dotknęła 
go niemile. 

— (Chodźmy! 


ROZDZIAŁ 51 
Wizyta w prokuraturze. 


Jądwiga zatrzymała się przed 
drzwiami, na których widniała nie 
wielka tabliczka: 


ZYGMUNT ZAREWIOZ 
PROKURATOR 


Gdy delikatnie stukała do drzwi 
doznała nagle gwałtownego skurczu 
w krtani. Całą siłą woli starała się 
opanować roztrzęsione nerwy, abv za. 
chować tak potrzebny w takim wy- 


padku spokój. 


— Wejść -— doleciał ją niezbyt za- 
Nącisnęła klamkę i cicho wsundła 


binetu.. Zatrzymała się zaraz przy 
drzwiach. obrzucając szybkim, zale 


< Panna Krysia chce być artystką 


>u —Eskapada niedoszłej gwiazdy filmowej 


Tajemniezą eskapadę przeżyła cót 
ka wysokiego urzędnika policjiz 0 
Btrowa Wielkopolskiego, 14letnia 
Krystyna Lisowska. Dziewczynka u 
ciekła z domu rodziców. do Warszawy, 
by zostać... gwiazdą filmową. 

Dziewczynka, nad wiek rozwinię- 
tu fizycznie, odznacza się wybitną u- 
rodą. Marzyła o karierze artystki. 

: Prowadzone przez policję poszuki- 
wania młodocianej  uciekinierki nie 
dawały rezultatu. Wszelki ślad po 
niej zaginął. 

Dopiero w sobotę w nocy spotkał 
ia niespodziewanie na Krakowskim 
Przedmieściu.w towarzystwie - jakie 
gość eleganckiego pana w monoklu, 
tdawny znajomy jej ojca p. M. J. 

Wiedząc z gazet o ucieczce dziew- 
czynki zatrzymał ją i odprowadził do 
pobliskiego hotelu „Bristol“. 

Pan w monoklu. niepostrzeżenie 
oddalił się. 

P. J. wynajął dla dziewczynki po 
kój i oddał ją pod specjalną opiekę 


NA WESOŁĄ NUTĘ 


portiera: Sam zawiadomił policję- 

P. Lisowska zamknęła sę w poko 
ju na klucz i przez drzwi oświadezy- 
ła pokojówce, iż jeżeli dopuszczą do 
niej policje, popełni z zabranego 0jcu 
rewolweru samobójstwo. 

Rano przybyło do hotelu dwu fun 
kejonariuszów policji w towarzystwie 
wywiadowczyni. P. Krystyna zagrozi 
ła znów, iż użyje broni, i 

Postanowiono wówczas za radą 
portiera uciec się do podstęph. 

Portier zatelefonował do dziewczyu 
ki. prosząe ją o wypełnienie kartki 
meldunkowej, którą za chwile przyśle 

Gdy otworzyła drzwi _ pokojówee 
do pokoju weszli policjanci i wywia- 
dowczyni. Zrewidowano p. Krystynę, 
jednakże rewolweru nie znaleziono. 

W rezultacie młodociana ucierinier 
ka w towarzystwie wywiadowczyni 
odjechała do rodzinnego miasta. 

. _ Szezegółów ucieczki i nazwiska ta 
jemniczego pana w monoklu nie chee 
zdradzić. 


Zakochana maszynistka 


Panna Bronia jest maszynistką w hur 
iowym składzie bielizny „Bleuberg i Syn“ 
Jest dziś bardzo roztargniona. 

Ręce ma pełne roboty .ale serce pełne 
młości dla przystojnego bruneta. Jasia. 


Pisze listy handlowe, jeden za drugim. 
Do firmy „Meyer i S-ka“, do firmy 
„Klops i Synowie“, do Urzędu Skarbowe 
go itd, 

A ukradkiem. gdy szef, pan Blauberg, 
wychodzi z pokoju, panna Broncia pisze 
list do ukochanego, 

Właśnie pan Blauberg podchodzi do 
stolika i bierze paczkę napisanych już li 


stów. Pręgląda jeden za drugim į w mia 
rę przeglądania robi się coraz bardziej 
czerwony. 

— Panno Broniu! — załamuje rece — 
co pani tu wypisała!? 

W firmie „Meyer i S-ka“ pani zama 
wia randkę, a uswojego Jasia pani zama 
wia sześć sztuk surowego płótna. 


Co się z panią dzieje? Czy pani ma 
gorączkę. 

Firmie „Klops i Synowie, pracownia 
bielizny“ pani przesyła tysiąc całusów, 
a swemu ukochanema — rachunek za 
szezoną bieliznę. 


o o ORZEC 


kiym spojrzeniem obszerny, pokój 
Spojrzenie jej zatrzymało się w pier 
wszym rzędzie na siedzącej przy biur- 
ku. sztywnej postaci prokuratora Za 
rewicza. ył to człowiek średniego 
wieku, szczupły brunet o  kościstej 
twarzy i piwnych, nieco wytrzeszezo- 
nych oczach. 

— Pani w jakięj sprawie? Czy na 


zeznanie? — zapytał prokurator, pod- 


nosząc głowę z nad biurka. 

— Ja w sprawie pana Stanisiawa 
Burskiego — wyszeptała nie Śmiało, 
z zalęknienićm. ; ; 

— W sprawie Burskiego? — wzru- 
szył ramiohami. — Cóż pani tu raa 
do powiedzenia? — zdziwił się. -- 
Kim pani jest przede wszystkim? — 
zmierzył ją ostrym. przenikliwym 
spojrzeniem. 

— Jestem Jadwiga Próchnicka, na 
rzeczona aresztowanego. 

— Aaaaa... narzeczoną — wycedził 
prokurator z lekkim uśmiechem. -— 
Więc chodzi o widzenie... 


— Nie, panie prokuratorze — za- 
przeczyła. — Byłam w urzędzie Śled- 
czym, lecz skierowano mnie do pana 
prokuratora, ponieważ tktą tej spra- 
wy zostały tutaj przesłane. 

— No więc co z tego? 

— Chodzi mi o dopuszczenie nowe- 
go obrońcy, ponieważ adwokat @ro- 
chulski zrzekł się tej sprawy — wy- 
jaśniła powód swego przybycia, 

— Zrzekł się... no widzi pani; i nie 
dziwię się temu — powiedziaż prokn- 
rator. — Ta sprawa jest dzisiaj gł-ż- 
na. a nie ma najmniejszych widoków 
na pomyślny dla oskarżonego wynik. 
Tym sobie należy tłumaczyć ustąpie- 
nie adwokata Grochulskiego. Po pro- 
stu obawiał się kompromitacji; to źle 
robi na przyszłość: ; 

— Nie to było przyczyną, panie 
prokuratorze — zaprzeczyła Próchnie 
ka. doznając nieopanowanego drżenia 
na skutek ostatnich słów prokurator». 

'—— A tylko co? 

— Pana. frochulskiego zdołałem 
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zdemaskować jako podłego szantaży: 
stę. który prawdopodobnie nie nia ia 
wspólnego z adwokaturą. A 

Prokurator Zarewicz spojrzał te- 
raz na młodą interesantkę nie tyle ze 
zdziwieniem, co raczej x podziwem 
nad jej śmiałością, z jaką wypówia- 
dała swój sąd o adwokacie. 


— Więc adwokat Grochulski jest“ 


szantażystą, powiada pani — wycedził 
jakby nie dowierzając słowom kobiety, 

— Tak — potwierdziła, wytrzy: 
mując przenikliwe a zarazem karcące 
spojrzenie prokuratora. 

— Hm — pochylił się nad  biur« 
kiem i począł piórem kreśli6 odrucho- 
wo jakieś esy floresy po zielonej bis 


bule. Si 


— Proszę spocząć -— wskazał jej 


teraz dopiero krzesło. m 


— Dziękuję — Jadwiga usiadła ną 


brzeg stołka. (a 


— Jak ten szantaż, o którym panf 
wspomniała, wyglądał? — zapytał po 
namyśle, podnosząc na kobietę spoj- 
rzenie swych piwnych, wytrząszczół 
nych oczu. 

— Było to coś potwornego, o uyg 
nie mam odwagi nawet mówić — od. 
parła, rumieniąc się i spuszczając 4 
zawstydzeniem głowę. r 

— Ładna jest — stwierdził w aye 
ŝli prokurator, obserwując ją "kle 
znawcy. Nd 


— Musi mi pani wyznać całą pra- 


wdę; nie mogę przecież pol jedy* 
nie na ogólnikach — powie 
nem perswazji. a 

Jadwiga, po pierwszych chwilach. 
leku i onieśmielenia, odzyskiwała szyb 
ko pewność siebie. Pan prokurator 
nie był człowiekiem tak strasznym, 
jak sobie to wyobrażała. :W dodatku 
ostatnie jego słowa brzmiały jakc4 
cieplej i mniej urzędowo niż na wstę« 
pie. 


d. g. n 


Jak można tak zwariować? 


De Urzędu Skarbowego pani . pisze:: |. 


„kocham cię nad życie”. a do narzeczone 
go, żeby „rozłoży na raty“? . 

Co ma rozłożyć, kogo rozłożyć. la już 
nie nie rozumiem! 

Komornika pani prosi o przyśpieszenie 
terminu ślubu, a Jasia. żeby  przyśpie 
smy. termin licytacji. 

Co to jest?! Oszaleć można! 

Do firmy „Cypkin* która zamówiła 16 
tuzinów kalesonów, pani pisze: „będę two 
ją na wieki —twoja*. a do swojego hub 
ka pani pisze: ..ponieważ jest gorąco. 
wiee na wszelki wypadek przesyłamy 


ZE SPORTU 


panu o tuzin kalesonów wiecej“?! 
Pani się zupełnie pokręciło w głowiel 

Ale to. co pani napisała do. tego tobu- 
za Cykowefa, to już przechodzi wszelkie 
pojęcie? 

Temu oszustowi, złodziejowi który na 
walił nam towar i nie chce płacić, pani 
obiecuje w liście „nieziemskie rozkosze <?: 
A swojemu najdroższemu — że go wsa 
dzi do więzienia?! 

Pan Blauberg, sapiąe ze zdenerwowa 
nia. opadł na krzeslo.  ( 

— Uj. nie wytrzymał! Pani się kocha 
ale ja czuję, że to ja zwariuje z tej milo 
ci. 


Kto wejdzie do ligi? 


Sytuacja w rozgrywkach finałowych 


Po dotychczasowych walkach  finało- 
wych o awans do ligi sytuacja zarysowa- 
ła się już na tyle. iż mozna snuć horo- 
skopy na temat, kto będzie mistrzem i 
wicemistrzem Polski w klasie A, Okazu- 
je się. iż Polonia okazała się bezkonkuren 
cyjną, bijąc dwu: swoich rywali na obcym 
boisku i stąd jej szanse na wejście do 
ligi uznać należy za bezsporne. Kto bę- 
dzie drugim — niewiadomo, w każdym ra 
zie nie będzie nim lubelska Unia. Zato 
wałka rozstrzygnie się między Śmigłym 
a Brygadą. A 

Tabela walk o wejście do ligi przed- 
stawia się następująco: 


Nazwa klubu gier pkt. st. br. 
Polonia 2 4:0 4:1 
Śmigły 2 2:2 1i 
Brygada 2 2:2 4:4 
Unia 2 0:4 1:4 


ŚMIGŁY — UNIA 1:8 (1:6), 


W niedzielę odbył się w Lublinie mecz 
o wejście do ligi pomiędzy WKS. Śmigły 
Wilno i WKS. Unia Lublin z wynikiem 
1:0 (1:0). Jedyna bramkę dla Śmigłego 


strzelił Skowroński. 


Po przegranym meczu wszelkie nadzie 
je Unii awansu do ligi prysły całkowicie. 
Śmigłemu. aczkoiwiek spotkanie to roz. 
sirzygnął na swoją korzyść, również nie 
można wróżyć większych sukcesów w dał 
szych grach. z 


2 


Piłka nożna 
w KIELCACH I MIECHOWIE. 


Zawody towarzyskie rozegrana na sta- 
dionie WKS. w Kielcach pomiędzy KSO- 
(Ludwików) a WKS, (Kielce) zakończyły 
się wynikiem 5:2 (4:0) dla wojskowych, — 
Bramki dla zwycięzców strzelili Klimek; 
Nowak. Tokarski, Wąsik i Florczyk z kar 
nego dla Tudwikowa obie Ziętal, Sedzio- 
wał p. Szalkowski. 


W Miechowie rozegrano w niedzielę 
mecz o wejście do klasy A pomiędzy SKS 
II (Starachowice) a KSZS (Miechów) któ 
ry zakończył się zwycięstwem Miechowa 
w stosunku 5:0 (3:0). Bramki strzelili 
Schneider (8) i Chwastek .(2). Sędziował 
p. Flank. 


al tos 
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Po zakończeniu obozu juniorów 


Piłkarze Czeladzkiego K. $. zdobyli sobie uznanie 


W ub. niedzielę zakończył się w Ko- 
zienicach obóz wyszkoleniowy dla mlo- 
dych piłkarzy. w którym wzięło udział 
37 drużyn z całej Polski, Ogołem prze- 
bywało w obozie przeszło 240 młodych 
piłkarzy, których szkolih trenerzy Specj 
da i Sell. 

Zaglebie Dąbrowskie na obozie repre 
zcntowała drużyna  Czeladzkiego iS. 
a której szczególnie wyróżnili się gracz: 
Śliwiński, Kawczyński i Łala. 

Drużyna CKS. w perwszzm spotka 
niu treningowym pokonała gładko lwow 
ską Pogoń w stosunku 8:1 (1:0). 

Foziom tego spotkania. podobnie jak 
wielu innych rozegranych na obozie był 
naprawdę podziwu godnym. Mogiyby gv 
pozazdrościć juniorkom nicjedne _ znane 
drużyny: wspaniale tempo. towarzyszące 
calym zawodom. pozwala "przypuszczać. 
ię ci juniorzy znajdą wkrótee dość sił, ty 
przetrzymać mecz półtoragodzinny. wy- 
kazując tak obeą na naszych hoiskach peł 
nę sił fizycznych. y 

. Na -zakończenie obozu  kirrownietwo 
zorganizowało rozgrywki eliminacyjne. 
które wyłoniły: cztery najlepsze druzyny 
do zawodów półfinałowych. Odbędą s'e c- 
ne podobnie, jak i finały. przed meczami 
mjędzypaństwowymi. 

'W.tym celu drażyny podzieione zosta 
ły na cztery. grupy. 

Do pierwszej grupy: Ruch, Wislx. P. 
W. A, T. i Ezeladzki KS. Do drugiej gru 
py przydżieleni zostali: Naprzód, Pogoń, 
Rewera i Śmigły. do trzeciej RPW, (Po- 
ian); Cracovia. WKS. Grodno i Polonia 
(bydgoszcz) oraz do. czwartej: ` Widzew, 


„były nastepujące: 


Unia, Warta i Hasmonea (Równe). 


W pierwszej grupie wyniki eliminacyj 


były następriąee: Ruch — Wisła 6:0 (2:0) 
Bardzo dobra gra zwycięzców, dla których 
bramki strzelili. Cholewa (5) i Rupa (0. 
PWAT. — Czeladzki KS. 4:0. 

W drugiej grupie Pozoń — Naprzód 
4:0 i Rewera — śmigły 2:1. 

W trzecie grupie KPW. — Cracovia 
0.6 tn rozstrzygną) aa korzyść KPW, lep 
szy Stosunek przewirień karnych jt. 4.2 
WKS. Grodno — Polonia 2:2. tu znowu 
lepszym stosunkiem przewinień karnych 
2:1 zwyciężył WKS. Grodno. 

W cżwartcj grupie Widzew — Unia 
5:1 i Warta — Hasmonea 2:2, stosnnkiem 
lepszych przewinień karnych. bo 2:1 wy- 
grała Warta. 

Ćwierćfinały. 

Na podstawie wyników elim'nacyj do- 
szły do ćwierćfinałów następujące druży- 
ny: Wisła. PWAT. KEW. (Uoznań) i W. 
K. S. Grodno, Pogoń. Rewera. Widzew i 
Warta. ; 

Wyniki w zawodach ćwierćfinałowych 
Wisła — PWAT, 2.0, 
drużyna PWAT-u zachowywała « się nie- 
sportowo, KPW. — WKS. Grodno 4.0. Po. 
seń — Rewera 4;1 i Widzew —- Warta 3:2 

Kło doszed? de. półfinałów. 

Na podstawie tych spotkań zwycięzca- 
mi czterech grup zostały następujące drv 
żyny: Wisła. Pogoń, KPW, i Widzew. — 
Zespoły te rozegrają zawody półfinałowe 
przed meczem Dania — Polskn w Warsza 
wie a finał odbędzie się w W. Hajdukach 
przed meczem Jugosłowia — Polska. 


Częstochowa zadowolona 7 rządów ZOZPN. 
Wyjaśnienie zagłębiowskiego okręgu piłkarskiego 


Swego czasu pisaliśmy o artykule kores 
pondenta częstochowskiego IKC.. p.t. „Czę 
ttochowa niezadowolona z rządów Sosnow 
<a w piłkarstwie”. Artykuł teu wywołał 
reakeję zarządu okręgu zagłębiowskiego. 
kióry nadesłał nam obszerne wyjaśnienie 
2 prośbą © zamieszczenie. W wyjaśnieniu 
ty ro. podpisanym przez prezesa p. :- W]. 
Wolsk'ego i sekretarza p.  Horzelskiega 
zhićdzy innymi zarząd okręgu. stwierdza, 
w kłamstwem jest, jakoby zagłębiowski 
okręg zmierzał do:utrącenia  piłkarstwa 
częstochowskiego. Wręcz odwrotnie praca 
okręgu z podokręgiem . częstochowskim 
jest. harmonijna. Nieprawdą jest równ'eż 
» okręg wysłał na obóz w Kozienicach 
juniorów CKS. pomijając celowo często 
ehowskąi Victorie. Mistrz Częstochowy 
nie był bowiem wyłoniony w odpowied 
nim ierminie a PZPN. nakazał wysianie 
na, obóz drużyny Czeladzkego KS, Praw 
dzie również, nie odpowiada zarzut, że 
okręg „skonfiskował* urządzenie biurowe. 
pozostawiając Podokręg Częs'ochowski w 
czterech ścianach. natomiast prawdą jest 
że pozostawił tam większą część inwenta 
12a potrzebnego Podokręgowi Częstochow 


—— 000 


P. Z. P. N ogłasza motywy | 


DYSKWALIFIKACJI DZIAŁACZY 
SLASKICH. 

Zarząd PZPN ogłosił motywy dyskwa 
lifikacji działaczy śląskich. W obszernym 
streszczeniu uchwała PZPN, brzmi nastę 
pująco: 

Inż. Czuszka ukarano dyskwafskacją 
na lat 5 za (o. że, pelniąc obowiązki do 
chwili wybrania nowego zarządu, dopuż 
cil do powzięcia uchwały natychmiasto 
wego zaprzestania pelnienia funkcji i we 
zwania sędziów do  bojkotowama zawo 
dów związkowych, że sam porzveil swe 
obowązki .a następnie wezwany przez 
PZPN do złożenia wyjaśnień, udzielił wy 
Boce obrażliwej odpowiedzi. = wykazując 
brak poczueia dyscypliny organizacji 
sportowej, 

Adw. Bartusia, Wieczorka i  Szmcel 
czerczyka na lat 3za to. że solidaryzowa 
h się. z powyższym. i 

P. Mastelarza na rok za 
swych obowiązków. 

Uwolniono całkowicie od winy i wyra 
żono podziękowanie za lojalne użiosunk 
kowanie się pp. Żółtaszkowi.  Antoszcw 
skiemu, Labandowi, Guziorowi, Chmiele 
wi. Krawczykowi i członkom Komisji Ke 


porzucenie 


Wydawca: Helena Monsiorska, = JRz0. naczej 


,gu i zamierzają 


skiemu w myśl życzeń prozesa podokrę- 
gu Częstochowskiego prof. Hyli. W ten 
sam sposób przedstawia się również spra 
wa zabranej maszyny do pisania. 

Okręg nie podpisał również ceny kart 
zgłoszeń i składek członkowskich. Nie 
prawdą jest również, że kluby częstochow 
sike niezadowolone są z działalności okre 
przyłączyć się do kra 
sowskiego OZPN. Wyraz temu dał procos 
podokręgu częstochowskiego prof. Hyla w 
liście do okręgr, w którym stwierdza, że 
autor artykułu (p. Filus) pisał niepraw 
de, polując na sensacje, 

Ztego pcwodu pisze w swym liście 
prof. Hyla uważam za obowiązek najkate 
goryczniej potępić ten niewłaściwy wys 
kok częstochowskiego sprawozdawcy i 
złożyć na ręce p. prezesa wyrazy serde 
cznego ubolewania i pełnej ze swej siro 
ny dla Jego poczynań lojalności i odda 
nia“, 

Sport potrzebuje ludzi pracy. a nie de 
struktorów. Przeciwko niesum'enntmu 
sprawozdawcy zarząd okregu zaglębiow 
skiego kieruje skargę do Związku Dzien 
nikarzy Sportowych. 


wizyjnej i WSS. 

Przy ocenie winy inż. Czuszka. za 
rząd PZPN wziął pod uwagę fakt, że urzę 
dujący wiceprezes powinien przede wzy 
stikm dbać o zachowane zasad dyscypli 
ny i dobrych obyczajów. Działał on w żle 
zrozumiałym interesie organizacji. jednak 
nie ze złych pobudek i biorąc pod uwagę 
jego dotychczasową działalność wymierzo 
na mu stosunkowo łagodną karę. 

Podobnie umotywowana jest kara, na 
lożena na pozostałych działaczy. 

Przy wymiarze kary Zarząd PZPN 
wziął pod uwagę, żo samowolne ustąpie- 
nie części ezłonków Zarządu i WGD. Śl. 
ZOPN zakłóciło normalne życie najważ 
niejszego i największego okręgu piłkarskie 
go Polski i przeszkodziło zarządowi PZPN 
w normalnym pełnieniu jego funkcji. 


chorób wenerycz nych i skór. „Pomoc” 


została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-g0 Maja 31. 


Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w. święta 11.1 
-- Wizyta 5 złotych. — 


„ mięnne. 


sE: 


w c UNA PIERCE E e ee o A A PK RA. BOA RANE 
ny: A, Cwierk, — Druk. „Expres Vagłębia* Sosno 


elektryczny. 


tree 18, 


«sf. 24! 
TE EEEE AIWODOE WROC 


Praca na maszynie do szycia 


szybko męczy, o ile wysiłku mięśni ludzkich nie zastępuje 


motorek 


Cena zł. 165— na 10 rat miesięcznych 
liższe informacje i demorstracje w śklepie 


Elektrowni, Sosnowiec, 


ez 9 


ELEK TROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A. 


| KINO „ZAGŁĘBIE | |. 


DZIŚ 


DZIŚ 


Wielka epopea na tle walk o wolność — rok 1830. 


Ku wolności 


Film zrealizowano przy pomocy naszego wojska (5 pułk ułanów) ilu- 
strujący bitwy z 1830 r. na terenach Ostrołęki i Grodna. 


Początek o g. 17.30, w niedzielę 12.30: 


Ceny.: „!etów od 54 gr. 


 |Dziśl - Film z życia cyrkowców p. t. Dziśl 


Kino-Teatr 


„PATRIA” 


L. Mareinkowski 
i S-ka 
w Sosnowcu 
dawniej kino „Palace” 


CP 


Numer akt. «Km. 87034. 


Obwieszczenie 


O LICYTACJI NIERUCHOMOSCI. | 
Dąbro- | 
( t wi II-go. wz. -Stefan : 
Alchimowicz, mający kancelarię w; Da- | 
browie Górniczej, uł. Sienkiewieza Nr: 1: | 
na podstawie art. 676 i 679 k. p. e. podaje | 


, Komornik Sądu Grodzkiego w 
wie Górniczej rewiru 


do publieznej wiadomości. że. dnia MU-Gę 
września 1937 r. 0 zgódź. l0-ej w dem: ter 
minie w. Sądzie Grodzkim w Dąbrowie 
Górniczej odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetarga. nalężącej do: dłuz- 
nika. Romana Jaworskiego praw.: do. 1/4 
części nieruchomości. Nieruchomość: siła 
da s'e z placu o ogólnej przestrzeni 5513.52 


loraz 2-ch domów marowanych. i dsownia 


nego i oficyny piętrowej wraz z zabudo- 
waniami gospodarczymi i ogrodem. poło 
żonej w Dąbrow'a Górniczej przy, al, Ro- 
seiuszki 4 i 4-a. Nieruchomość ta nie ma 
urządzonej księgi hipotecznej, |: 

Nieruchomość oszacowana została na 
sume zł. 17028. cena zaś wywołania wy- 
aosi zł. 12777. z 

Przystepujący do przetargu ošowiąza- 
ny iest złożyć rękojmię w wysskoćei 
zi. 1703 «r. 80 


(. Rękojmię należy złożyć w. gotowiżnię 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytu- 
cji. w których wolno umieszczać fundu- 
sze małoletnich, Papiery wartościowe 
przyjęte bedą w wartości trzech czwar- 
tych części eeny giełdowej, 

Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki lieytacyjne. go ile dodatko 
wym publicznym obwieszczeniem nie be- 
dą podane do wiadomości warunki od- 

Prawa osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli, 
osoby tą przed rozpoczeciem przetargu 
nie złożą dowodu. że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej cześci | 
cd egzekucji i uzyskały postanowienie | 
właściwsęo sądu. nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwuch 
przed lievtacją wolno ogladać 
mość w dni powszodnie od godziny S-ej 
do 18-ej, akta zaś postępowania ogzeku- 
cyjnego można przegladać w sądzie zrodz 
kim w Dąbrowie Górniczej, ul. Kośeiusz- 
z Nr. 81, sala rozpraw cywilna. 

Komornik STEFAN ALCHIMOWICZ. 
Dnia 27 sierpnia 1937 r. 


POTRZEBNA zdolna modystka. Wiado- 
mość Piłsudskiego 54 f-ma „Alfreda“. 

RUCHARKĘ samodzielną restauracyjną 
z dobrym gotowaniem przyjmie Kawiar- 


nia „Europa“ Sosnowiec. . - i 


SKLEPY w centrum do wynajęcia, So- 
snowiec. 8-go Maja 31. x p 
TRZY lub 4 pokoje kuchnia. wygody do 
wynajęcia. Reymonta 28, 00% ei> %3 
POKÓJ do odnajęcia dla inteligentnej o- 
soby: Ul. 3-g0 Maja 3 m.5, -= = 
KOMFORTOWY pokój umebiowany po 
kój z kuchnią — pojedynki. 2-pokojowe 
łazienki. wygody. Prosta 12. 


tygodni | 
i 


nierucho- {` 


Król cyrku 


w roli głównej HANS MOSER 


BILETY OD 25 GROSZY 


Kino-teatr „EDEN“ 


Inauguracyjny film wg. nieśmier- 
telimi powieści R. KIPLINGA 


3 14 (O 


Potężny film, który wywołał zachwyt 
milionów ludzi i porwał miliony sere 
matek, ojców i dzieci. 


Początek I seansu o godz. 17. w nie- 
dzielę o godz. 15-ej. 


. Ceny miejse od 54 groszy. 


POMNIKI - 


i rzeźby artystyczne w dużym wyborze 


oraz wszelkie wyroby betonowe poieca 
tanio „WIKTORIA“, Dąbrowa, ul. Król. 
Jadwigi 46, Telefon 65-436. 25-letnia gwa- 
rancja. i za > 
WAGĘ dziesiętną używaną lecz w do 
brym stanie okazyjne kupi Jan Famulski 
Bedzin. Hale Targowe. -sklep Nr. 25. 
KACZMAREK JAN zżgabił dowód osobi- 
sty Nn;:11667 wydany przez D. 0. K. P. 
w Warszawie oraz przepustke kolejową. 
UNIEWAŻNIA się zgubiony dowód 0*0- 
bisty Jechoszuja Kamiński, Będzin. 

OEEŁGI które Wacław Morgasa rzuć) 
na moją żonę oraz na mnie w krótkim 
czasie wyjda na światło dzienne. Osoby. 
które w dalszym e'ąagn te obelgi rozsie- 
wają. także pociągnę do odpowiedzialno. 
ści sądowej, Gustaw Nenman, Sosnowiec. 
Dietlowska. 42) 
PRZYRŁĄKAŁ sie pies wilezur. Odebrać 
można Sosnowiec, Sielecka 19, Warzecha. 


wiec, Teatralaz l-a. — Red. odp.: Tadeusz L!pski, 


